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Zmiana ' uj dowódzlwie armil 
angielskiej ód, nędza, zaraza i śmiere 

Oczekiwał optantów niemieckich VII ich ojczyźnie 
Okropne sceny w Pile - Brak dachu nad głową - "ieudolnośt rządu niemieckiego 

BERLm, 3 sierpnia. (Pat). W ostatnim l Zdaje się, że popełniono zasadniczy optanitom poLskim, zazna1c,zalj.ą:e, Źle j'esł to 
czasie dzienniki berlińskie naigrywały się, I błąd, skierowując w jedno miejsce wszyst- tY'lko l1'e'alk'Cjpa na l!wolk p,()llSlld, 
że rząd polski nie p<l(:zynił przygotowań kich wychodźców, zamiast umieścić ich w Po umoMle wvedeńs1cie,j 1"~d n1leuni.eclki 
dla powracających z Niemiec opłam,ów i kilku ooouch. Sltlall"ad' się w :rok,owlMlli,ach ,z Pollską zmn<i.ej. 
c1on'osiły, że powracaiący do Polski opiat!. sZ}'lć lIi'CZlbę :roooW!ią.zJa'llyoCill do wyem1Jgif,o. 
ci narażeni są na głód i nędzę. W przed. lU Ri f f1t • WIalnia Oip'baJntów, R,Oilrow,atnWa te ;ednak po. 
wieństwie do tych kłamstw na uwagę za- wYnrę Ile dlmaCZ!Bnl8 ,roslta~'Y be'z ż.a,dne1~o OOZJUlI!{a!lu, Wobe~ te-
sługują szczegóły sprawozdania, które. wy- ~trB~gemana ·go, że ZIOl"g.B.ni21OWlaiIlle waII1ISipIOIt"f.y QPt,aniów 
słane do Piły współpracownik "B~rliner .po1.skioeh opUJŚci'Ły Nil(!mcy, a mil(!·salkJanła 
Zeitung am Mittag" przesłał swemu d:men. W sp'Iia.wń,e opt.a,u.tów udlzd'eHł dzilSliJa-j 'optantów memi1eaki-Clh w Pdlsoe zestały za-
nikcwi. W sprawozdaniu tem czytamy: mi.nist'el!' Stl1..eIS.emalllln·wywń:adukor.esp.OO-1".p.!kwcrlf.Cl.Wlanl(!. n,alllelŻy się lIi.czyć z tern, że 
Napływ wydalonych z Polski niemców z clentowi 1I&e\SLau.e.r Ne'U'este Nalchricltt,en", Polisika W)'IdiaJLi WlSIZ)"stJldch op,taJu.tów ni.e
nocy 31 lipca na i-go sierpnia osiągnął W W'Y'wladzi'e tym minilst.e.r Stres'emanlll m1leClkidh, poZlOlStałyloh j'es;ZlCZle na teryt,or
punkt Jruhninacyj.ny. W ' czasie 24 godzin l()Iświ,atd1cz)"ł miJęd!zy [nnem~, co na's'tępn1lje: j\lllll PoLsłki, a '7JoIbQiw~:ą,Zlan'Y'C'h dlO wyem1ig.ro. 
przejechało granicę przeszło 3,000 wy- P_'..! ' d d" Ik' d h-~S .. _l wa.ruillł w b, mVelsiąiC'll, . 
hod " P • • .,. N' ~t (}U,cz:a1S g. 'Y 'l"'Z,ąl n1l(!lrIIIIle1c. 1 () (11. VlIIl W L • d ' , k' c ZCO'W. rznęcle, JaKle lemcy Z6~ o- lit . 'ki . oJhwSltrotmi o iattlici matją loIUle·e pOW'}'lZlSz.e>go l"7J'l! . na.elThLec 1 mu-

tlastępcą lorda Cavona l zosłał I 

mianowany gen. Milner na sta
nowisko naczelnego wodza 

armji W. Brytanji. 

wały wychodźcom, urąga 'WSzelkim opi. n .. 'l. s anoWl1(S, u'()be . e6t ~esil(!ma się si ni,e~<te,ty, ~a1qć 8 t)'1Się;cy ,optallllt&w pol ... 
som. Umowa w sprawie pow.'otu optaDJtów ~I'1ak:0I, a me kt' OVT1ąZ t ~I' rząd polISki skidl 1 a m:ilelSz'kial!1ń'a kh z/alPew'IJ.~ć dla po-
podpisana została w \\'nedniu 30 sierpnia I tO. ' _;-J;tł" ~a mym. op '()Id

w It~e' l l o ZlO'bowl"'- Wl1/łlC1R~ącyclt 'Z Polski n[emców. 
1924 rok-u, termin więc t-go sierpnk. W'lI~I'UpJz=jll Z'E! opt:klhl1ICI ~ą .~e'..!,e1.-.LI'.r- .h Lwe .... _ Twilero:z.e·nie n'P, "Me5iSa~lel!" P.oJ()Illia,js", 
1925 ku b ł d b d • • ?la'nt, L"WC·z:aIS I'IO owa!Il w", u u:;IK ',," KI • d" k' h " 'l . 

ro y o ru rzą OWI znany, a Je- It' ta 1-JI, dIłi tł !rO af Wlana i OSlta- ze r.zą mellll-JlelCl 1 zalc OWIUJe Się UIlllys me 
dnak rząd nie przygotował się na p'rzyję- St,'la . uy:~ ł uI5~ł" ,1JP'na TYna tlIl· '_1-'O:r~C,zulP,e!łni'e bi~rnile wOlbec o'$mzacii tra,ns-

Nowy pretendent 
o onu 

Książę MakI!! syn arcyksięcia 
Franciszka I"erdynanda, które
go zamordowanie .... ozpętalo 
wojn-: europejską, został uzna
ny przez 'wiezu utworzoną 
partję monarchistyczną w Cze
choslowac;i, za prawnego kan
dydata do tronu ' Habsburgów 

w Pradze. 

GżęściOWY strejk na G. Sląsku 
W obronie S-godz. dnia pracy 
Dotychczas streJkuje 9000 robofnikdUl 

w AR~A w A, 3 sierpnia. (Sp. sł. w. 
"Głosu Polsk."). Na Górnym śląsku wy. 
buchł wczoraj zrana częściowy strejk, w 
którym bierze udział naogół dotychczas 
9,000 robobtdków. Strejk ma obalrakter 
protestacyjny przecl~ko pro~orycZDe
mu utrzymaniu 10.godzinnego dnia pracy. 

Hr. Predcrick... były mini
ster dr.Yoru carskiego 

rozsirx.p. ł~ iiY przez bDłnBwi~a\U 
MOSKWA, 3 sierpni~ {Wł. sł. telegr. 

"Głosu Polsk."}. W liczbie rozstrzelanych 
w Leniugrad:tie byłych licehtów znajduje 
się 72-letni były minister dworu carskie-
110, hr. Fre:deriks. 

• U' • h b d • 11 eezn.le zO'Y~a a :z.a alWlO . I ~ ~r t6 t t6 .. k·&! b t 
de. • fll~~:of~ ~c • wAfu ~ o~a.nlad Ni,emqlec. Da1sze fiokflwalt11.a tY'czyły się ~~:.n~'. 0k:a dr, l1!l~i\11ue,:: ' -: . , a y bam 

awneJ a ryKI.. ~ D1CZ~J " a ros , ~ g ,y Vlobe'c te.~o tydko pterwnV'C.h uł,attwUl(!ń, z.a- vv ,."-""lalC $ .u. ~a~ , res nQl1·senlsem, ,PO~ -
me starczyło D11? c sktcrO''iano wycnodz- równo co 00 i:lóŚci optani ów, jako też ł,a.- w.l'I1oym wlSz,e,llbetj p~is.t,awy. Rząd ~1i(!11111.e-e. 
c6w do budynkow szlminych. Jeńcy wO- oon" ItS orOIWladZle.nńa cla:ł'ej tej ki UJsIJ.orw,a;ł wtprlłlWd,Zle w '1"oikow,a.n~.a,oh dy-

l jenni podczas wojny byli lcp;ei traktowa- ~k 1:etrze .... Ro ull;t~~em ''''tło b' y.ła um.""wla p'l loml8.t~YCfz,nY'eh sMonić rząd podlElk.i do eof. 
• " t' . d' . w'es )1. ez <>' l ' u~.&, v I " dn' h d ., , 

\ ruPi' nlZ ~p anCI, powlr~aca}ący Q łOJ~z~zn~, w1e.deńska, z,Cl!Wl3:rta dnia 21 si-e1rp11ia 1924 nziklę'c lła, 0-, ~Srvycl fl~ZlPtOrzą .zen, n~I~, omII(!. 

l J: erwsze) nocy spa l Oni na go ej :neml. 1 . kt· . mi -ci: ,czCl!sie stała się usta-I s 18.; J'el{malK Zle sweą s rony poczymc przy
Mimo narliuazldch wysiłl.ćw Komendanta ro,w' ,?ra w N(e:!c"e c,h' 1'".1}{ l' W POI1:s'oe g,otow,ań do prz"Y'jęci.a OI?t,a'I1tf.ów nioemielC-

I· bo . elan L' d • 'Na zarowno W • 'UJ: U , ,,,, I), l':L 7 t t· d . k _1-
O. ~u me , o, so...,le ra y '! rO~mJeszcze- W~d~. 'Ulg tej umowy optant p. 'o1ts:ki, c:zy te1Ż I' oClu,,tJ 'e~o ~,z POWIO< .'u, POW'lę", ~zy'1 per-

I ruem wychodźcow. StC'Sun~n sa~lta~el by- n.iem11e1clki tyl~ko WÓWC'ZlalS reS't obow1ią'Zla:ny s.one~ lroIlisu,llatf:ow v.:- m~e']lSoowosclla'Ch J;lo-

I łyokropne, a wskutek brC1,ku opleh Ie,{ar- I d 'l! wan:.a :eż. eIi ohr.zy!lnta Pisem-/ ~ral!1n>c.zny:ch. Orgal!1!1JZIaqa t.a w ost.atmch 
skiej wydarzyło się kilka wypadków I o k ettn1 f'\ wię~ ~d d'ohre;j WiO,li k'alż.d~- cZlalSialc,h o~az.a'ł'a s<ię ni~V')'1S:t,a,rcz:ąiCą, 
śmierci i kilka wypadk,ów c~orób zaka~- :~ ~'~Z 1tl.d.6w a~I!lJIC '~a wyjwd opba'l1t6w, Talk więc .ZłE! ISkon~ ni~mi'eclk;ej u,C'zYl1iio: 
nych. Z 20 noworodkow, ktore Vf ohOlLle ą I no wszy.sŁk.o, alby dO'JIl wy:da,lonym z Pol-s.ki 
kon centra cyjn. przyszły na świat, zmarło Rząd , o liSki j11JŻ w po,clz.ątku bi.elŻąc,elgQ 11'1'ż.Y'ć, Ze~IWIe1 .s~.wny UlC'zyniai\Śmy w:szyst-
kiIka wskutek braku opieki. Lu~n.oŚć Nie- r;oku korz;~'1s't.ał ze s·w.elgo ptrtatWia i w,Ziyw,a~ lIro - rz,elkł miln~ls1,ef' - atby w kWe1s,tH op. 
miec jest oburzona nieudolnościa, okaza~ op{:anŁów n~i(!IIl1~,e'clkich do emńlg110Wlan~:a, Na tal!litów dOJj,ść do poroZlumie'n-ila ocLpowll3ldJa.. 
ną przez rząd przy przyim()w~niu wy- to '1"~d 'Ilh!m1Iedd oolpowlloozi,atł ZJe sw.elj 1ą'CIel~O ZalSJaldom PolkIOi}Owyrrn współżycia 
c~w niemieckich. s-trony ctoręcz:en-iem po'dlobnycth we zWiań mlędzy DiaJFodlalffii. 

Ang ja o osobni bolszewikó~ 
Silne wrażenie wie§kic przygotowań morskich Będą szukali zbliżenia z Polską? 

MOSKWA: 3 sierpnia (Tel. ~. fSGł09U Rosji. Pismo to st'l\i-erdza, że dy;płomacja prU(Z rządy ró~nych państw, które w tej 
Polsk."). - ,,Prawda" publikuje dłUŻQy angielska W!'8lZ z całym SLtalbem agentów akcji bicrą u~ł - praca ta jest widocz
arłylwł o poIi~yt:e izo!acyjnei, przeprowa- pracuje nad odosobnieniem Rosji. na. Wyspa Oesel zoSltaje silnie wortyfiko-
dzaaej pNez Wi~Iką Brytanię ptzecirw Mim.o wszystkich dementi, ogłaszanych wana. W Firuoolciji na wyspach Ala.ndz. 

,., .~ kich i na je2lorze Ladoga budowane są 

Zb iżenie sowiecko-japońskie 
stacje dla rocbi podwodnych. 

Cieśniny, które prowadzą z morza Pół
nocnego do Bałtyku, zostaną pogłębione, 

żeby umożlilWlić przejazd dla wojennych 
okrętów angielskich. 

Na Łotwie i w Rum~i oficerowie 8111-

gidscy nteusf.annie prowadzą inspekcje 
arnJJji tych państw. Rum·un,ja poiJladto otrzy
mała wysotae kredyty w Anglji na cele 
'W'IOjslwwe i na ZMojenia przeciw sowie
tom. Pienią<he idą również z An~ji na 
enUg!'8II1Iłów rosyjskich. 

ftlSmo sOWlieclde stwierdza, że wŚlród 
bWogwa,roostów na Zachodzie Europy 
powst<ał nowy ruch. Cała ta akcja jednak 
za.wiedJ7Jie qie1skli rząd - bowiem prze- • 
ciw Wielkiej Brytalllji i jej polityce 0do
sobniającej Rosję sowiecką stoi proletariat 
WS'ZYstkich krajów. 

W końcu znajduje się ciekawy ustęp 
o stOSUiDlkach z Polską. Wpływy angielskie 
na państlwa bałtyckie i RumUtt;ę są bar
dzo maczne Polska jednak zachowuje rze
czowe i neutralne s!ano.wisko. 

j
w kołach po:li-tycznych M()'skwy zaczy

Poseł japoński w Moskwie H. Tahiki Tanaku na audjencji n .. prze.wa.żać opin,ja, aby szukać zbliżenia 
U Kalinina 1 POJ'()ZlU!mieaia z Polską. 



t Z łłiemcami CZy bnz ~~~gm1!~ 
ODBĘDĄ SIĘ OBRADY NAD Pli.KTEM 

BEZPIECZENSTW A. 

Oto dorobek siedmiolet · ch rz ÓW bolszewickich BRUKSELA l 3 :;ierilnia. (A.\"/.) . J3:L-", 
Belge" donosi, że w najbliższym czasie od_o 
bęt!ą się obrady nąd możHwośdami zwo

. łania konierencii, z udziałem Nierri .c, ma
jącej za zadanie omówi en b snrawy paktu. 

Rczwaiaj~c siedmioletnie dzieje syste
mu !lowi - 'i"1o, obszrwd~c jego 1,( '~'"e 
zmiany, widzimy, że pan!1je nad niemi je
den rys niezachwiany i niezmienny despo-I 
lyzm wład~y, który z wszystlric:h mieszkań 
ców allwne~:) carat:: roli· ponownie 01-
':Jrzymi tłum niewolnik6w. W Hterafurze 
i w ruchu opozycyjnym rosyjskim ' sta"l'.'i
cznie spotykało się ludzi, którzy wicH po
g rd~ db. o~r<młczon~j iwarunko vcj wol
ności europejsHzj, którzy w swych marze
niach doch.odzHi do negacji wszdłlich 

społecznych do anare.hjt A~: i 

dwnie, obiecujący tłumienie siłą teMch 
cb;awów ,,~adntliwej a,' lji", jal" pra
f' zgrcmadzenia obradujące, nic m )wi~c 
już o parlamencie" ... 

"W Jat sieclemdzi<edąt później r:!eczy-
~ . 'cść .. ; ~lsk:l floszła w śhdy hf5,c ph
nu, ue::ztą nikomu nieznanello, s {)~zy· 

~'n;ace!4o jes'!:cze w' arC'biwum. i nidylko 
"iśdła szałone ott:""~ł..,, te :!. I10~";5 ,,·ił~ 
je d<'l~ 'o w tyle. Nb mo'na "'i~ o ~rz""{: 
(;ł""~l'iemu wrażeniu, ~dy d, ,,,i 7i, że 

3łówne pomysły rewolucji h" 1sx:c, i :iej, 
lhvre si~ Europie wydawały i : EZcze ho
d-j dziś ~·.l'd&;a jZ']ręś 8Z t ńclq in prDwi-

I zacją, narzuccn" narodowi rosyjsHemu, 
snoc~ywały, jako pr~ec2:ucia i jako gorą
ce prn,~r1enia w pot~żMj duszy znakomi-
h~~o rosjanina przed trzema -już ćwier
ci- " i wieku". 

(" , ·::':e więc był BaltUdn? Czy ~e

njslnym myślicielem - prorokiem? By
na:m:!1ICJ. Był wyr::\ziciclem instynktów, 
• t ':''' '!1.~ do;r:rew ły ~~ MikQłaja, a za 
dni n"s;-r~h 'więcą VI Rosji ~wycięstwo i 
p:"l!"t1;;:n;~~. ~ swej (lSGhi~ nQ~ił on syn te-
,ę a ~!'cbii i de" ~o ~yzm~, która jest du· 

I 
s':~ rewolucji rosyjsld:::j. 

J. MazursM. 
l, !!!!!"""'~~~-~.+:=~--~ ... -"'!C':'_ -Sl"""""!""~='!!'!'fL""'~_-~''-----''''!'!''!!'''!~'''"'!!!'!''!!I 

Bolszewicy upiek'"ą ~bd·-el-Kr~mem 
CZY RIFFENI PRZYJMĄ FRANCUSKIE WARUNKI POKOJOWE 

PARYż. 3 sierpnia (Tel. wł. "Głosu' Painlevega, k;;óry oświadczył, 7P. celem 

Zdaniem dziennika, An11in i B'?l~ia 
skłonne są do zwołan.ia tej kcnferc L ,:fl "\l! 

czasie możiiwie krótkim, nalomiast Fr:::1-
cja stoi na zdecydowancm staucwislw, by 
konferencję tę odłożyć do drugiej połowy 
wrz~śnia, t. ,. na okres, w l-t' - ... ..:. r, ... J-'lń
czon. zostanie jesienna sesja 1i~i nar!}~ó1':, 
na której niewątpliwie omawiane bęclq 
również kwest ja pa.1du i zagadnienia z: :1!m 
zw1ązane. 

Terror mn"r\rch1slyczny 
\" Ho ;1 

I Ha ad na urząd fBlegrałiczny - PmI .. 
pRIgnlB elektroumi 

WARSZAWA, 3 sierpnia. (Sp. ~ł. inl. 

uczy, że anarchja ni2uchronnie toruje dro
gą despotyzmowi. Co więcej, okazu.je się, 
że ci rzekomi wyznawcy anarchji posługi
wali się nią tylko jako metodę taktyc:zn~, 
ldóra w ich zamiara~h doprowadzić miała 
do despotyzmu, ich własne~o desJlot ·zmu. 
Stosuje si'ł to n<ljzurełniej do głośnego fir
mowego anarchisty rosyjskiego Bakunina, 
kt 'rc':'-U p. J~n Kuch~news'd po!hi«ca w 
swej nlJw~j ksi~żce (Jan Kuchanewsld: 
Od białego carat'l do czerwonego. Tom II) 
wiele miejsca, opierając się na źródłach, 
które dopiero po wolnie stały się dostę:!!!1C 
dla hidorji i !>t!blicysłyki. Najważniejszym 
E odkrytych dl)ltum~nt6w jak słynna "spo
wiedź", którą w ciszy petersburskiego 
więzi~nia Bakunin spisał dla cara Mit-oła
ja I, i w której opowiada swe czyny, oraz 
w1rzn~jc r1"8wdziwe zamiary w pamiętnym 
roku 1.848. 

Po.lshiego"). -- RiHeni kontynu ,ją w dal- 'lodróży mar!Ozałlra Petaina do Ma~okka I 

I 
szym ciągu cłenzywę przeciwko wo-jsko.m była zmiana dowództwa na tamtejszym ! 
francuskhn. Ostatnio zlJ~tał ,,,,+ 12jo y .roncie. W dalszym ciągu Painleve oŚWiad-j 
p.aciąg irancus1ci, wiozący zna,czne trans- , czył dzierm!lrarzom, że jeżeli Ab(l-el-Krim 
porty dl~ amt'! ttan(,l1skiei, KUku ż,oL i~rzy .,1 nie przyimie warunhów poko)owycb. dyk- : 
francus!nch zgmęło.., tcwanych przez rząd francuski - olenzy- I 

"Głosu Polsk."). Z Moskwy dowiadujemy 
się, że w ostatnich dniach pon.o",;ły si~ 
akty terrorystycznej organiucji mona"· 
chistycznej, noszącej tvtuł komit~t1t obro
ny narodowej Rosji. Na placu Sienillym w 

L~nin~radzie ograbiono urząd pocztoW}, 
Z~, brano 150,000 rb., zcst.awiając kwit:t 
pieczęcią tego komitetu, zarnordowan1' 

"Chciałem republiki" - pisze w swe; 
spowiedzi Bakunin. "Lecz jaldej republi
ki? Nie parlamentarne;. Rząd przedstawi
ciebki, forma kcns 'ytucyjn,a, arystokracja 
parlamentarna i tak zwana równowaga 
władz, w której wszystł~ie siły działające 

są tal! mądrze ustawione, że żadna nie 
m.oże działać, słowem ten ciasny, skom
pH' "( <;:,y, pozbawi~r.y charakteru kate
chizm roJityczn: Hbei'ałów zachflonkh, 
"'i,.;dy nie stanowił przedl1"'Jotu ani me; a
doracji, ani mej szczerej sympatji, anł na
wet mego szacunku"... W roku 1848 Ba
'ruDin zncz~ł jUi; wprost pogardzać parla
mentaryzmem. W szcze(łólno!§si sądził, że 
w .de udania się rewoluC;i w Polsce i w 
Rosji, ni':) mńże być mocy o parlameT!cie 
w żadnym z tych krajów. ,:Sądzę, że w Ro
sji, więcej niż gdzieinddej niezu ('clae bę· 
r'-i silZ' n .• ~":l d-yH/lt., j! tór~ ',,~, "! :. ~ 

si: w}ł: ~ :!.!iie po'; .ip.sieni~m oświaty mas 
l·,a ,,-,ych, włurlze co dł) sW~'~o Irbrunlm i 
OŚVlisty mas ludowych, wła':!za do swego 
hicrunlru i duch<\ - wojna, lecz bez par
lamentarnych; z drukiem książek o tre
ści wolnościowej, lecz bez wcl ości dru
kUj otoczona ludźmi jednomyślnymi, u
ś,' iccona ich radą (sowietom) wzmoznio
na ich Qzil"ła. iem swobodnem, l~cz nie 
ograniczona niczem i przez nikogo". 

Znany bolszewicki pisarz Stiekłow 
znajduje w tym planie zupełną zgodność 

z ustrojem sowieckim; .istotnie Bakunin 
~,. ' ... i 

I Do Paryża nadeszła wiadomość, że v!a na froncie maroka6s1dnt zosbnie pod-

I przybył do Abd-el-Krlma b. szef floty ro- i jęta ze zdwoloną siłą. 
syjskiej, Raslrolnikow, jako dele~at DI-ei I ' 
mi ęd z"Y'narodówlk i. LONDYN, 3 sierpnia (pat). - "TJmes" zosłał przytem woźny urzędu. Tegoż dnh 

podpalono elektrownię przy ul. Fontance, 
~traty mil;Onowe. 

PeŁain po ptzybyciu do Paryża odbył I donosi z Tan!!eru, że wy~:mnicy Abd-el-
konferencję z Painlevem. Zapytywany Krima, którzy poWT6clH z Tetuanu do Tan· 
przez dziennikarzy o szczegóły konferencji gem, są przeltonani. iż podj~te kroki d()-
marszałek Petam oświadczył. że nie moie prowa.dzą do pokoju, I , 

udzielić informacji, ze względu na temat Z Rabatu donoszą, że Abd-el-Krim w 
konferencji, który był poufny, jed7lakże proklamacji do riHen6w zapowiedz.iał, iż 
może stwierdzić, że położenie wojsk Iran- pod(łjmie rokw.rsnia pod w8lrtmlciem, że 
cuski'Ch na froncie marokańskim jest !)o- u,pncdnio prz.yrzeC1:ona z.o5tanie riffenom 

Ro~1a chce u InaC S"JB długi 
BYLE WEJść W STOSUNKI Z FRAN

CJĄ· 

myślne. niepodległość. 
PARYŻ, 3 sierpnia. (P AT). "Chicagc, 

Tribune" donosi, że ambasador sowieckl 

Krassin odbył konferencję z francuskim . 
ministrem spraw zagranicznych Briandem 
w sprawie uregulowania długów sowiec
kich. Krassin wyraził życzenie zawarcia 

Następnie dzienniltarze IlwróciU się do 

r r 
został ódłożony do czwartku, aby wyśledzić jeszcze 

jego wspólników 

I układu handlowego i oświadczył gotowość 
poczynienia wielkich zamówień tt prze
mysłu franc~skiego, Sowiecki rz,:czo
znawca Hnansowy, kl6ry lUż powrÓCIł do 
Paryża, upoważniony został przez rząd 
sowiecki do zawarcia z Francją układu w 
sprawie tlznania długów. " Komuniści szykują zamach na podinspektora Plątkiewicz21 

Według wtadomości, kLóre nadchodzą 
ze Lwowa, proces pT:z.eciwko BoŁwinowi, 
który miał odbyć się w dniu wczorajszym 
(3 b, m.) odłoż.ony ma być do czwartlktt. 

Prz,esu'l1Jięde "tetrmiIllU tłomalczą ł'cm., że 
władZie. prowadzące śleodztwo przcciwko 
mordeł"cy Ceclhnowski-e~o, ohcą za wszel
ką cenę u;awn1ć nazwiska' wslpO'bików, 
których miał nie'Wątp~iwie, olt"az trafić na l 
ślady o,rganizac.ji komunistyczne.i. która I 
zamach wyre'Żyserowała. Botwin, jak do
tychczas milc.zy w odpow1edzi na WS7..yst- I 
kie pytania., dotyczące or,ganiza·cji, a co I 
do wspólników, podał kHka pseudoni
mów, które, jak dotychczas, nie wiele mó
wią lwowskim wład~om policyjnym. 

Sam Botwin, który zachowuie się nie
zwyldc spokojnie, śp-i długo i odżywia się 
reglttlarnie. jest dobrej myśJ,i co do sv.rego 
przyszłego losu. Nie ul'ejga d1a niego kwe
stlji, że do procesu prrz.edwlko niemu, allbo 

wcale nie dojdzie, wwgilędnie. mimo wyco- Ilgl-t~"I·a omun-
ku, zostanie WJ"mieruony do ROlSji sowiec- n uu 
kiej. ' tv Udań u 

Cała rodzina Botwina pozosŁaie iesz-I KRWAWE STARCIA Z POLICJĄ. 
cze wciąż w więzieniu, -Są poważne OIko- WSZYSCY WYSTĘPUJĄ P.RZECIW 
liczności, ohciążające ją w kieru1łku czyn-
nego udziału w zamachu ze skony jego I POLSCE. 
rod~eństrwa. OOANSK., 3 sierpnia. (A .. W.). W sobo 

Wśród przedcnerwo'wane.j atmoRterv, te wiec7.0rem po wiecu, zwolanym p~ze:t 
jaka, z racji, o~tatnich wY1Padków opanowa-I posłów komuni~tY,:znych .. mialo n,"le)sc Q 

la mlesz<kancow Lwowa, rozeszła Się wczo- I ,,!~rcie z polic;" mianOWlc:e grupa ~omu
raj wiadomość. jakoby konfidenci polki} (ni,;t.ów zl'oźoula, z. okollo 150 osób, t1Jalpadł1a 
Lwowskiej mieli otrzymać wi?-domość o : na ko~isarza polic,ji, który, broniąc '\ię, 
P;z~gotowanym za.ma::h:'..1 ze strony .~omu- dał do napastujących go ki'l~(a strzałów. 
msŁow na b. podms:pc&tora POhC)l war- Je,de·n z ma'l1Ue.stla'!ltów zl03ta1: Tlanny, 
szawskiej Piąhkiewicza, świadka w. proce- W· d . l ł- dru,ę'1 Wl'DC komu. 

, , __ .J1_ b Ł l . er k' O me zle e zwo ano a " sle przeCIWKO o ywa e om zy ows 1m.. kt' mawiali deleda-
ó . h l ł k '. mstyczny na . orVffi ryrze li> 
"rnzącym zamac u zo.sLa rze omo lUZ po- . k ' t . 'B .1' '" ara" komun;śc' . d' . d 1 k' p' tk' Cl om'U·rus yczm z elr m .... , u. 
wla cmlOny WOjCWO a 'wows l. Ją le- Ch" B~,ę" Del'eóaŁ berlińskiego 
wicza ochrania stale kilku tajnych a~en- z . 10 1 Z U '5

ar
Jl. • . n'"'\'u ~woJ'em 0-

t' 1" h komiŁ-etu w prZiemtowle ".. 
ow po ICy)'n)"C . świadczył, że na w"Y'pad'ek Ob)ęc'la. st~ru 

Prez dania Rzplitej 
rządów w Niemczech przez komunistów. 
Po.Jska ' z,ostałaby zm1.ISZ0ną do wydam=, 
korytarza gdańslde,~o. I Kto dokonał zamachu na 

działaczy. Bakunin zabrał się do urzeczy~ MEłtne zezn nia matki Pańc:zyszyna - Słein6wna 
wislnienia go po chwilowym sukcesie tę- O terr rze' wz~lędem Mykiełyna 

mówi CharakterysŁycznem jest, że jeśli. cho
dzi o napaść na Poltskę, ws~ystkle n~cmflJ 
stronnictwa niemieckie sto'Ją zgodme U'\ 

jedlnem i tem s'amemsla!1lOwilSku. wolucji w Czechach. "W Pradze powi- W prooelSie J,a1e:gem w dniu. WlCzorai}-
nien zasiadać - pisze on - rząd rewo- szym zezDlawa,ta matka P.ań'c·zY'S:zryiJla, Ze
lucyjny z władzą dyktatorską nieo[~rani- manila i'ej były balrdlz,o mę-tl!1e i tlak j,ak 
czoną ... Zniesi9ne zostają wszysUrie klu- oświ!adc.z'e'n,i,a l1Jastępne1glO św·bldlka BrOOl- , 

berg,et'a 'n,ic now'C!g'o dlO sprawy nk wn,io- I 

szyna, 

Sarama rozruchów 
UJ Szangł1ału • 

by, ~zienniki, ws:tystkie objawy gadatli- l 
~ y, 

wej anarchji, wszyscy zostają poddani je- I ' Da,l'ej z·ezn,awlalła panUI;L Steinówn,u na
dncj włDdzy dyktatorskiej... Tal! wi~c r2leczon,a Myki1etyna. O:hvi;ad'czyłta on:a że, 
Bakunin, htóry sam dUIo anarchizował i je:szc.zc 5 wrzZ'Śnr,a 1\1ykk,tyn m )wLł je,i, ic 
dużo gadał obiecywał sobie z chwilą zwy- wie, kto hy,l slP·ral\",cą Zlamae:hu na prczy-

cten'ba. Wyrrni'el!1i,ał on WÓWC'ZlaLS Pańcz.y
i pochwyce'lia władzy żelazną 

PIt"ZlewOlc1nilczący stw~el"ldlzia, ze za!Cth.oozt 
sprZ1eICZIl!O'ŚĆ pOilniędzy p op[,ZJednitemi a o
h("'.:cnem~ zczn.a1ni!ami Stdnówny. St,einów:n.a 
odpowi,ada, Żie mówi pra:wldę. Whr·e'W t~l1'· 
mrowi, stoo'oWlalnemu wlzglę'dem jei narzte
cznnz"o, ~rożoUio mu howiłem więzieniem, 
j'P:'eH bę h;:,::! zezn.awflł l;:orzY1S,Łnj'e dla ży
dów, 'Stei .ówn:a o<Ś wb.ldlc za. że mówi całą 
prawdę i ż·e .ten w spo's6b bl'oni sV/lego na-

rń:-'" uh5ci': , . .. ~.1ałJiwą anarchj~" i l1sia
r "ić dyHalurę. Nie istniał jeszcze wte
dy. "l "dyktatury proletarjatu" rewo
lucjonista rosyjsld myślał oczywiście o 
swej wbsncj dyhhhm:e oraz paru naj

rzev UI'ęcl W 'ar~ a ~ie bolszewicy 
to starzy boto\vcy komunistyczni 

BĘDZIE PODDANA śLEDZTWU. 
PEKIN. 3 sierpnia. (Pat). Minister spr . ... 

zagranicznych wystosował do prz;c1staw;
cieH. obcych mocarstw no-tę, z ?rosbą o u
stalenie terminu rOZIPoczęcla slledztwa.w 
s.prawie ostatn'ldh rozruchów w Szanl!haru, 

bl;'~s~rch f}rzyjaciół. 

"Balnmin - rohi wywód nasz autor
długo i najchetniej mówił o potrzebie bu
r;;:enia, lec? wrcszch wyspowiadał się 
T. ,~d swym carem i dow~;;(1zieli~my si~, 

że bies burzenia ma cały proi;nlm ::łzy
tywny, na swój sposób obmyślony i opra
cowany, daleki od obrazu anarchii, pr~c· 

Faszyści wciąz leszcze 
zwyciężają 

Demon tracje i ~e'leZt'lvy ~owieckie ~ ich obronie oraz RZYM., 3 sierpnia, (P AT). Picrwsz~ 
, ViI obronae Ł,aiu::ucklego wiadomości o wyborach w Palcrmo po-

WARSZAWA, 3 sierpnia (Sp. sI. inl. ! 3-ch komunistów. ujętych na ulic~ch ~ar- l zwalają p~z~widywać ,zwy?ięslwo listy fa; 
,.Głosu polsIr."). - Dnia $ b. m. w war- szawy z bronią w ręku. W odeZW,le stWler· szy.stows1ne): Zd.obY~l on~ podobno o 1~ 
szawskim sądzie okrętowym rozpah"y vana , i~a się, że ws:zyscy trzej są da·wnymi bo- ty~lęcy głoso;v WięceJ od mnych. Wyb.r) 
będzie sprawa bylcgc- posta ł.a·'::uckic~o. II iow~ami partii komunistycznej. Jednocze- mmęły be.z ,1t?CY. c1ent.~. Pro;;cnt glosuJą
Sowiely szykują się gO'I'ąCQ GO t"i sprawy. ~śnie w Mińsku i Mozyrzu odbył" si~ d~- l cych w mlesc~e. ~ymosl 4.0 proc., a,,'. o-

I Wczoraj ukazała się odezwa "Mapy" so- \ mo stracie antypolskie r6wnież w sprawie! Ju-ęŻach porlmicJ,1- lc I1 60 rroc. \X1;!I,ka wy-

l wieckiej w Mosb:wic, wzywająca do de- l Lailcu<:kiego i 3<h loomunłdów warszaw· I borcza, prowadzona ~yła z obu sh on bez 
monstraoji na rz.ecz Lańcuckiego, a także Ikioh." ekscesow, 
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Tkaczki i prządki 
, Wyjadą do Francji 

(p) W dn,iu jutrze,jszym o godJz,mie 2-ei 
po pollU'dniu P'I'lzyojcż;d'ża do tuŁe,jstze,go u
rzędu pośrednictwa pracy misja francuski!' 
z W'E!ljłJ.erowR, iktóra zabierlZc na pra,cę do 
Francii~nkad,zieGJąt prządek i tkaczek 
na j,ed,wab, 

Zgłoozenia n1O!ża,iwie najwc'ześniej nJ. 
leży kierolWać osobiście do państw.()we~l() 
urzędu pO'.wecbidwa pracy, Alteje Ko
ś ci.UiSlzlki 9. 

czorajsza w· cbura • 

w rządziły znaczne szkod wŁo 
l'aódź pod wodą 

BRUK ZNOWU RUSZYŁ. - KANALJ. 
ZACJA ZALANA. - CHŁOPIEC PRZY

GNIECIONY PRZEZ PŁOT. 

Tak silnej ulewy, jaka wczoraj nawie
dziła Łódź, nie było w ciągu całego obec
nego "deszczcwego sezonu", Połączon'a 7, 

, gwałtownym i nadzwyczaj silnym wtiatrem, 
~yrządziła ona zarówno w mieście, Jak 1 

okolicy sporo szkód. 
"Panta rei", wszystko. płynie, możnaby 

się było wczoraj naocznie przekonać o 
słuszności słów wielkięgo filozofa gTeckie
go. Płynęła ulica Piotrkcwska, zasilana ob
Ucie dopływami z b~znic, "wezbrane ła
le" zabierały ze sobą bruk, kostki i kami~
nie, z pewną niecierpliwością i niepo1to
jem oczekhvano na chwilę. gdy popłynę 
domy. ' 

Woda zalała wykopane tunele kanali-

zacyjne, niszcząc wiele dokon.anych prac. 
Na ul. Koperni.kaJ musiano uruchomić kU
ka pomp w celu wylewania wody Z kana
łów. Rczkopana ta ulica przedstawlała 
wogóle malowni.czy widok błct poleskich. 
Przed fabryykę Stolarowa około Górnego 
Rynku, utworzyło się jezioro, głębokośct 
pół metra, tramwaj W'. 11, idący do Cho
jen. me m6gł kursować. Na ulicy Pn:eja.zd 
parkan okalający plac S. S, "Umcn" 
wskutek wichury przewrócił się, przygnia
tając jaki~goś chlop<:a, Idórego pogotowie 
musiało odwieźć do sz itala. Wichura po~ 
zrywała wiele szyldó']', !,ołamała w kilku 
punktach miasta drzeWa i powywra<:ała 
słupy. 

Na polach 'W okolicach Łodzi szkody 
są znaczne, skcszone już zboże i sian:o 
strasznie zmokło. wiele Sl'lCOÓW zostało 
porozrzucanych i rozsianych P1'zez wiatr, 

Około godz, 7-e; ulewa u-spokoiła się •. 

Zmierzch qWiazdy "króla żelaza" Breitbarda 

z .. i S ~ic 

Jak u iell iala stolica 
POZRYWANE PRZEWODNIKI i WY
WRóCONE DRZEW A.-NA WOLI PóŁ
TORA METRA WODY. - ZATOPIONY 
SAMOCHóD i RATUNEK ZA 2 ZŁOTE 

. OD GŁOWY. 

Trwająca przez całą dobę szalono ule
wa i wichura w Warszawie spowodowaia 
zerwanie wielu przewodnik6w telegraficz
nych i telefonicznych, w wielu punkta~b 
miasta wichura wywróciła drzewa. \VocIa 
zalała piwnice i sut.:ryny w ki unalitu 
domach, 

Pod wiaduktem kQlejowym na Woll 
zebrało się wody na półtora metra, prze
rwano tam komunikację trńmwajową Unii 
nr. 23, a wjednem m:ejscu r;~topił się sa-
mochód. Ludnm~r,; cl'·oliczn. w~'r~(<: ",' ł 
pasażerów w lir-r.bie 4 osób, biorąc ta ta· 
tunek po 2 złote od ałowy, 

\V lanieM i dobr "m kinla 
"DZIALAL!'t'O;ć MIEl-orT_GO ~"!NA 

OśWIAT WEGO. ' 
WedllUig cLa,nych wydz.;,aJlu oświa,ty i k,lt,l-

Bojki na' placu w Helenowie tury dział,a.1ność mile,;,~lki,e:go kinematografu 

l Qoś'wlllaf.'Owe!~o w cialgn cze,rwca r, b, przecł. 

Kubieła '1arla farra odsbrala mu paimę pierwszeństwa 

Strollu~icy BreitbalPda biją zwolenników jego rywalki stawial~'a si.ę nlastę'O·uiąco: 
Ciężka jest dola atletów. Stosownie do kiem obrzucać ułatwowierbąll publicz- ,Ogó!;e~1 wy:bwi ~t1on'o 1,49 $oe:n,~ów, n,a 

ści od niej przedewszystkiem sa zależni i kieJś "królowej ielaza". W'€ą· 1 l!S~or~czny l 4 rozryw'KOW')1IC "1 
chwilowego nastroju i sympatji publiczno- DOŚĆ, która przybyła oglądać "kawały" ia-

I
, kt~'I'e ~~,?lZyło Się: 1? fhrazow. yCSCl 1a

,uko. 

o jej względy ubiegać się muszą. To też Gdy Marta Ferra ukazała się na boisku W OI~I1"eSI,e ~,pr:a,w~o~d'MvczF ~go35~ 

C·o"k d I b f h wszelkiemi siłami starają się raz nabyte helenowskiem w loiy nr. 7 powstał krzyk. fre\wenqa t pabi3:'~'~sd .wt·l.sl.~ 2i'S1 
III" a o a 8Za ~ o ny~ uzn8J1ie zachować i nie pozwalają sobie S. Kaufmanowa donośnym głosem poczę- OSOI y~ w em .'.;):) 0105 YC,1 d . ' . 
ZAPOMóG STARCZY DLA NIE- zdobytych laurów wydrzeć. Walka "Iron- l, wymyślać siłaczce, że jest fuszerkę, ło- mloozl:e,ży. ~rze,clę.tn'a f,r,ekwe.n<:t :Zle:::. 

. LICZNYCH l kur~ncyjna" jest tu silniejsza jeszcze mO- buzem, oszustkę i innymi podobnymi epi- v:y~~~~J8. \.45 os,ob, z.as n,a 1
el 

'noym s 
(In) W ?JW' ik ,d' . ł d·l Ł I że niż gdzieindzie}', tetami. sl'e, 01S'0 • • h h' . 
lit'" ląZ U Z pil"Z) Zla em a o- I ' •• , d ' Procz teclo w &lQdZl,nla'c' rar.,nyc' rtH~J· 

dzi zapomóg dla bezrobotnych pracoWl11i-! ł Prted
1 
P~{u. tygO~,nlZrnl bawl~ W'tto dl Wkońcu, krytykując produkcję Marty, ski kiJru~mat~t1a:f oświ:atlowy . wyś'\,.';,eIHa-ł 

k.ów umysł1oW)"ch w sum1e 30,000 zł., zgło- s ynny ,,[ro ~elaza rgll!unt rei ar, Kaufmanowa wobec ubranej publiczbOści be.zipłdne ~eanlSe dl.a, wychowatkÓ'W mld
sdo ~ię z pod.anl'ami do P. U. P. P. w cią- ~ud~ący s~etn1 produkc!aml zreszt~ zas!tt- wyciągnęła z kieszeni żelazne łańcuchy i skkh szikół pOtws,z,e,chnych. Z S'ean,s6w tycb 
gu kt1lku dni ikdlJ:ku.set bezfOlbo,tnych praco zony podzIw. RozrywanIe łańcuchow, glę- ze .,łowami J'akeś taka silna fuszerko to k t ''!. 6 536 d . t y' 'k' ' - , ~ b . l h ,. d • k' '" " . 's -orz)"S .a'l,a. ZIalW , 
wnll ow umysłowyoh, podczas gd'Y wyżej Cle 5Z':a ze a~nyc w ro~ne , eseDle, le- zerwij łańcuchy, które ci przyniosłam i 
orzeczona suma siarczy zaledwie dla 300. r~wrulle końmi c1ęgn!lcem~ woz ,bez orczy- I nie rób konkurencji memu sławnemu bra- łł ad n' n"r e 

. DO~y. chczas podań w p,. U. P. P. znaj- kow, przez trzyman~e ł~n:=uchow ,w zę-

I 
tu", podała je Marcie Ferra,. r,lu' . 

dUJe SIę 915 przY'czem dalszy wpływ po- bach, oto były l,szLdlery l atrakCYJne nu- k ' d WYSTĘDY NOżOWNIKóW. 
d'ań J'esŁ d' I'd mery wielldego Zyómunta" Okoliczność Marta Ferra, tora razpcrzą za rzeczy- ł.' • na fi. przeWI ywany. ,,~ ,.' , _,.P' ń ..II . d' bU (A) W sobotę, około gOQlziny 10~2! WI -

że Breitbard urodził się w Łodzi, szcze- W'l~~e oGromn, '" ę, na aą ftDle p1J cz: 
gólnie mile . łechtała ambicje mieszkańców nosCl wzi,ła ł~~cuchy z .rąk. KaufmanoweJ czorem. wra'cla,jący wr z t That'~eCZionf1. s~~o-

Cisza \V zakładach Schejblera 
URLOPY ROBOTNICZE. 

flPJ W dn,iu wCIz,orai'szym rozpoczął ~ię 
clwu~odruio'WJy urlop wypoczynkowy d'la 
robotników i robotJD.i.c, ZJatru-dnionych w 
z,alkł'adach pr'zemysł.owych tOlW. aJ<:oc. K. 
SohejMer i L. Grohman. Fabryka zosŁała 
zamldłięta. . 

Urlcp potlI'twa 2 ty~1nie, \ Zl8.Ś po' po
wyższym czasie zakłady 30staną całikowi
de urucih.omIone. Rohotnikom wypłacono 
Zlg&y poł,()Iwę nalleŻtt10ści za CZ!8.S urlopo
lWY' pnz)"Cz€m nas,Ł~pna rata bęcU,e wy
' piłac<ma w dniu 8 b. m. 

Zauąd fabr)'lki. wlnika"jąc w położenie 
,robotników, z lkióirych c1zę.Ść wyjed,zie na 
.wieś na kOpaalk, będ~ie wypł08.cał iclh na
'j.einośd na rę-ce kolegów. 

naszego. miasta i z;ednała mu s7..eroką po- 1 w jedneJ chWIlI rozerwała Je, ·ją z p~l!ec'hl8.,dzjki Feli,ks S.tYłnaf1t)I~~~i, l:a~ 
Pulamość:- Tego. jut było ustronn,ictw, u" Breitbar- 28, z.aiffi'i,elS:~'blły pny 11hey R,okl,e1ń'llt!e-) 

d l M l lk Z Nr. 12, zosta'ł napa,dn:ięiy przez Ai11tohtelgo 
To też w gronie' lizkiej rodziny Breit- ~ zawle e. onopo "Wie lego ygmun- P,awłOW5,kie,go: ZIa~Jeslkale'go r>1"zy ul. R'()io 

barda i jego najzagorzaJszych zwolenni- ta' ~ostał, mu odebrany ~rzez ~o~letę, kid'liskiJej Nt. 9 i udet'zo\1y d'jeM w ~~ov:ę, 
k6w zawrzało na wieść że do Łodzi ma Publicznosc ryc ala: "mech EYle Marta t S , F , P B 't b d I" Si ' t Ud!e't7Jeni~ było ta:k si ,n,e, te :t.yiffi2.l1oW'. 
Przy,'ecbać Marta Farr .. · młoda dwudzle- erta recz z ret ar, em , ,ronme wo , ·t·· .., Z t b ł i I. d k ski I?ad~ zemdlony na zi,em~ę, po C111Wl t je-
stoletnia siłaczka które,' popisy ,'eśli nie ygmun a Y o w mn ej8tOaCl, Je na nu- ,J ... k dl' " 'l 1-, , ł' M t F 'h 'ł 'b" UIlIa o zys t~'w.s"Y prz.y\ O1nnosc, US!'Owall 
Przewyższają to napewno dorównywuję ca o Się na ar ę erra l c CIa o Ją lC. . W'd ' PIk" d"l , '. . Ob H t I l' ' 'd pOW'staoe. l ząc to łl"{v' .. OW t r:a' 0.'1 lllJU 
produkCJo,m Brett~/!~da, P.odob?y fenom~n ,. ecn~ w e en~w e p,~ 1.CJ8, W1 ząc, I iJt rany noZte.m _ dW11e Vi szyję, jedną. 
sdy u płCl "słabeJ, Jedyny moze w swoim IZ zanosi Się na powazne taJSC1(~, czemprę-, b k Wezwano poglOŁoW'i,c ratunikowe 
rodz~ju jest czemś tak niezwykłem, że z~- dzei okrążyła pl,ac. W międzycz88i~ zaś i ~t6r~ ~ZlileJliło l1annerm~ nier V's~ei pomocy: 
pewnił choćby. dla tego przewagę MarCIe reszt~ publicznos~ złamała trybuny 1 tzu-' oZiQISta,w.f,a·ąc 60 na n'liej~c'U w sta.n1le moc. 
Fan-a nad Brettbardem. ciła Się ItU obrome. p łab'? b 

To też "stronnictwo" Breitbarda post a- Nad ogólnym krzykiem, wrtaskiem, pl- 00 os 'lony;m, 
nowiło "zdemaskować" ~roźną rywalkę. skiem i rykami panował głos Abrama 
Duszą całej akcji była siostra Sreitbarda, Kaufmana, szwagra Breitbarda, który w 
S, Kaufman. dalszym ciągu udowadniał, te Jedynym 

W niedzielę na g. 4 był zapewieclzlany "królem żelaza" jest Zygftlunt Breltbatd, 

Zgnieciony nrzez bufory 
STRASZNY WYPAQEK NA KOLEI.' 

pierwszy występ Marty Farra w Heleno- a nie Marta' Ferra. 

H I I 
wie. Wreszcie po dłub:tem zamieszaniu po" , arcers VlO wa czy Lożę nr. 7 na trybunach zajęła rodzina licja przywróciła porządek, a Kaufmanom 

(p) Stras.znemu wypadkowi uległ W 
dniu onegdlajs,zyrn w godzinaoh w.iectoifO
wyclh posterunkorwy Mateus.z SturkolW,ia~; 
ikltóu:y pełnilł służbę obchodo "ą na stacll 
Lód'ź Fa'bryC'~na. Z fr dn ściami finanSOWBmi l Breitbarda, i poczęła ironicznym wzro- sporządzono protokół. 

PlOSterunko.wy S Łurilmwiak dtodJząc 
fp) Ong.a:ni,zac~a ha,rcer\SIk'a w ŁodJz,i wal. 

ezy obecnie z lPewnlem~ trudnościami fi
na"nsOIWIemi, k,tÓlre jej uniemoi1Jiiwliaj.ą naJ-e
!Żytą d'Zlil8.łalność, 

ZwiąjZek ha'rcerstWia pos-banoWił urz,ą
d1mć k~westę dla usunięcia tlruoooścd. 

Policjanci w SPÓdnicy 
PEt.NIĆ BĘDĄ SŁUżBĘ W ŁODZI. 

. (p) W dnńlU wcz.orajszym zostały wyiCle
~egowane z W'arszClJwy tWz,ęd!nkz-ki poa~cji I 
olbY'clza;jOlwej w lńcz.hie 5 i w dniach najibliż
szych roZ!poe'zynają służbę. 

Zadani~m kobiec~j P'OliCF~ o.bYCZ!łJ;owcj I 
będzie w,alJka z nierzadem. 

W'i'wiadowczynic . ukończyły w War
&zaw':'c kurs policyjny i z,łoŻ;·l! ezamina, 

Przyd:oiał kobi.ecej PQlnqi. obycz.aiowej 
ma tę dobrą stronę. że umoil~wia, d,okład
nc i"fo,rmowanie whdz o S!Łosunkacih i żv· 
ociu ~'rostytl1tek, podczas :idy wyw1iadow
com mężcz;yznom przychodtzHo to z tru,d. 
nością, 

Za odbitego narzeczonego 
PBLAŁ,A JĄ KWASEM SOLNYM, 
(p) Kaz,imic~a Kaniewska, zamies,zjkała 

w domu przy ul1cy Leszno 13, poc1clZas 
~r., zeczki zc swą sąsiadką Heleną Lis, 0-

ł>'3;~ ją kwa~em solnym szpecąc lej tJwarz 
,\; r 'emożlliw'Y sposób. 

Podróż sukni po zamknięte m k~le 
Złodzieiski c I 

między szyn,ami, nie zauwlat,ył nad'jeżdża
ją~ wagoil'Lu towarowego, który przy
gniótł ~o b'Urfor~'ffi do są.siedniego wagonu, 
tak n.ies,zczęŚI~wie, że posterun'kowemu 
pękły żethra, 

N~,esZJczęślJ:iwego odwu'ozło pogoto,wie 

k do szP. Hala przy ulicy Drewnowskiej, gdzie 
(A) W dndtt 3-ńo sierpnia na ławie 0- ra została jei slkradziona, Źle za su nię tę . . 

Fo d do 'chwili obecnej walczy on 7e ŚmICrC!ą· 

_ a za marną kieckę można siedziet 6 miesięcy 

skarżonych łl sądzie poikopu m. Łodzi za- nic nie zapład, a ~ako wyna,gro 'zenie mo- , 
sied'li: F,ranciszek Dol.iń'S'k,i, lat 37, z ZClJWO- ile posta'Wlić bu:tellkę wódlk,i. Tug w ta'r!! Rnhab... "-.. n.' ~1lI" ,~3ł,.fi" ł Sili 
cłu elektlroleclhnik. z.amieszkały pł'lzy ul. Spo!'aJWę w ten. SGlosó>b załatwiono. Kwa- uU n. 1It!~'1!P! .ill' TJ,,! 11., 
Wysodkiego 23 oraz Stefan Baranlowski śniew,ska joednalk, nie ko'ntenlŁtlijąc się tem. ły.u ń 
lat 48,' z za,woclu sz.ewc, zamlle·szkaqy ,prz; sktierOlWała sprawę na drogę sąd.olWą. Sę.. ",~ l.. WB 
tlIl. Radomsk,iej 10. Obaj' osk,arżeni zostaH d'z,ia pokoju II-go oikrę~u po prze~,łuoha- W PARKU NIE WOLNO ŁOWIć RYB. 
o to, że w d'niu 10 marca 1925 roku nil niu Ś/wiadków i po wy!SluooaJttiu oJbrOlIl,y 0- (p )S'iedz~ało SO'bie nad statwcm w par-
Wodnym Rynlku, stragan-iarce Kwaśnie.w~ skadonyclh, którzy j/ttż byM killkakorotm.ip ku Poniatowsk'ego, w dniu wczorajszv.:n 
Siki ej skradli suknię wartości 18 z~oiycb. ka.rani, skazał amatorów cudzej właSlt1.o- n'WIÓch ohło.oc6.w, łcowiąc ryby. 
Sprawa przed~tawia się w następuiącv śd, BarannwlSkiego Stefana i Dol~ru;/kie~o Nadchod'zi stró7.: 
sposób: strCIJganiarka Kwaśniewska 7.a}mtt. F.ranciSizka. na 6 Miesięcy wię.:cienaa, zaś "Chłopcy do dom'll, n;ic wolno łOVli6 
je się kupnem i sprzedażą starych rzeczv, B~usławsk,i.ego Stefana na. 2 tY'go~'nie a- tivtb". 
nahywszy dość ładną suknię udała s,ję n::ł reslztu z Z'amianą na 100 ~ł. grlz.ywny. ·--Kiedy my nie !owoimy. 
Wodny Rynek. by ją bm so,ieniężyć, W Po wyroku przy wyjśd-u ze sali sądo- - Jak to pl"7.ecież maóe wedlki. 
tym samym czasie przez Wodny Rynzk we,j ;eden re skazanych odezwał się w ten -- To nie wędki. to kij. 
pr2!eC'hod:cił Stefan Baranowski i Franci- sposó~: "Nigdy nie mryś[a~~m, że za kiec- - All,e na kiju test sznurek 
5.Zek Do1iński, a, widząc u Kwaśn.ielWslK3cj kę mo'żna aż 6 miesięoe,y dosvać". - No to co? 
piękną s,aknię, posta,no'w,ili ~ kt~pić, ale ~-,,," IM... "- A na sznurku haczyk 
bez pieniędzy, Korzystajac z nieuwagi - Owszem j~st. 
Kwaśniewsik!e;, suknię zabrali i ulotn,ili. Postrzelona Plniszka - A na 'haku ;est robak n więc łow,i~ 
się niep,ostrzeżcnie, Kwaśniewska Lamd- ,c1P. ryby. 
dowała o kradizeży polk;i, która ;d~c ·!a. DZIECI NIE POWINNY BAWIć SIĘ - Nie, panie kochany, my uczymy ro-
dami 7.lod,ziBi odnal zła ich. lecz już be? BRONIA. . baka pływać. 
łupu. W tvrn samym cz'asie z~~osił się do (p) Wskutek nieostr~i;.ne.go obchornz.e- PJ!"z)'zwano posteru!11ww€',go, który po-
KwaśniewŚkiei Stefa.n Bo.~usławF,ki, Z:1- nia się z bronia w dniu wc,zora,is,zym Hen- ciągnął do odpo'w,iedz1alnO'ści r.amies.zlka. 
mieszkały urzy ul. Wysockicpo 23, rropc- I ryk Terpillski, I. 16, 7.amies.z,~ały {}r7,y uli- łych pr.zy \J.licv Andr::o;;a 13 S:damę GeJ'· 
nując ic i, kupno ladne1 sukni., Kv~aśniCW-l cy Srehrz~ń~k:ci ,5, poslrzel1ł z fl?weru j szonowicza i Czc'~av.:,a Ad~!~c,z}k.a, któ. 
ska. obejrzawszy :;U,kUlę, pOWiedZiała Bo- Emmę M'1'ch, ,ktorą lekarz pogotowla od· t'zy wbrew zarząQze,nru towmh ryby w par, 

.f., k t wicrd'uI są:j(!dz,i powodem tc~o 
CZ) i" 11 oyla ch~ć ,,:c'usty ze strony Kanicw
'~kici, gdyr. fodf'!-1t10 nadobna HeJ.cia odbi
.la ~ n.rurzeczone~o. ,g.tlI§ławskieIOO, ż~ to jest jej ;w!a.soośt., kt,ó- wiózł do sZjP.irt.ada. " a p.0Jl~ , 

~ - -
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ZnakomGd węgrzy tracą paDmę pierwszeństwa niesprawiedliwieI - Czesi w dosl(onałej for.., 
mie. - Dr. Peltzer, Gompai, G6ro I i II, Ambrozys, dr. Oorog i Biichner najlepsi zawodnicy 

olimpjady 

Lekka atletyka 
PIĘKNY PROGRAM LEKKOATLE

TYCZNY STOLICY. 
A ŁóDź śPI. 

Jak sl.ę d!owilaldUJj,eiIIlY z wa.rsz,~ikie.go 
o.kręgo'Aoei!lio ZlWa'ązku l,e'kkowtlet)ncznego 
ka·1ellJdJanyk ZIClIW'odJ6w l:e:kkoa Helty<cznrych 
klubów W.O.Z.L.A. pmedlStruwia się. j,ruk 
Ilasi~p,u~e : 

(Własna korespóndencja "Głosu Polskiego") 
Wiedeń, dn. 27 lipca 1925 r. 

Choć dni kilka dzieli nas od chwili, w 
'dórej odbyło się jedno z największych 
zdarzeń sportowych Wiednia - olimpja
da pięciu państw - jeszcze świat adep
tów lekkoatletycznych nie może się o
trząsnąć z wrażeń, jakie największe zawo
dy olimpijskie na gruncie stolicy naddu
najskiej wywarły na wszystkich sympaty
kach gałęzi tej sportu. 

I czasie 16,8 s., w II - Biichner (Niemcy), Program drugiego dnia rozpoczyna ~~ę 
osiągając ten sam czas. biegiem finałowym na 100 mtr. Z zapar- 15 i 16 sieil"pnda. - dz;i'esięcU,ob6j w Miń

siku Ma.:row[,e,dlcim. I W rzucie oszczepem osiągnął Baesi tym oddechem śledzimy Gero, który do 60 
(węgier) 58,82 mtr., zajmując I miejscej II mtr. prowadzi; Biichner nagle wyrywa i 
miejsce zajął również węgier Gyurko o pół metra, osadzając konkurenta w tyle, 

Przyznać należy, że walcząca elita lek
koatletyczna centralnej Europy na naszej 
olimpjadzie wykazała siłę, jakiejśmy zu
pełnie nie oczekiwali. 

W pierwszym rzędzie Węgrzy. Choć 
od czasu do .czasu telegramy donosiły o u
stanawianiu nowych rekordów względnie 
ł) świebych sukcesach lekkoat~ctów wę
gierskich, to jednak nikt nie posądzał za
wodników madziarskich, że w konkuren
t:;ach z niemcami osadzeni zostaną w tyle 
zaledwie z 3 i pół punktów, tembardziej, 
Że w ostatniej chwili Ambrozys, zamie
łzkały w Jugosławji bronił barwy chwilo-I 
wo zamiesxkałej ojczyzny, a dr. Gorog 
walczył w szeregach czechosłowackich. 

(54,67 mtr.). przebywa 100 mtr. w czasie 10,7 s. 
Bieg z płotkami (10 mtr.) zwyciężył Bieg 1500 mtt. zwycięża Wollmer 

Trossbach (Niemcy) w pięknym czasie (Niemcy) w czasie 4:06,1 s.; za nim Drozda 
15,2 s. (w I przedbiegu); w II - Muscat (Czech.). 
(W ęgry) w czasie 15,8 s. 

Bieg na 800 mtr. był największą atrak- 400 mtr. przebiega ... Peltzer w pięk-
. nym czasie 48,8 s., zwycięzając węgrów. 

cJą ·Do 300 mtr. prowadzi Barczy (węgier); Bieg 500 mtr. zwycięża Bruhnon (Au-
PeHzer wyrywa i kOl1cZY bieg ten w ślicz- strja) w czasie 15,43 s.: za nim Walpert 
nym czasie 1:55,7 s.; za nim przybył więc (Niemcy). 
Barczy (1:56,8 s.) W skoku wzwyż zwycięża Gaspar (Wę-

W sztafecie na 100, 200, 300 i 400 mtr. gry), przesadzając 1,86 mtr.; drugie miej
zwyciężają węgrzy, przyczem obsada ma- sce zajęli czesi i węgrzy (1,8 mtr.). 
dziarów: Gero I, Roszahegyi, Juhasz i Ge- W finałowym biegu z pbtknmi zwycię-
ro II ustanaWIa rekord światowy 1:57,2 S.j ża Trossb:tch w 15 S. 
niemcy przybyli jako drudzy W czasie W rzucie dyskiem osięga G5rog {Cze-

chcsiowacjal 41,4 mtr.j Gortlfai (Węgry) 
1,58,1 S. 'ł 4035 t 

Bieg na 10 km. zwyciężył Bruhnen (Au- rZUCI , m . 
stria) w doskonał'zj formie 32 i 36,7 S. W skoku w Jal zwyciężył SOl"afai (\Xlę-

W rzucie dyskiem dla kobiet ZWYcięŻy-I pr"', przesadzając 7,07 mtr.; Hoffmrr..n 
ła p. Koppl (Austrja), osiągając nowy re- (Niemcy) osiągr:ął 6,~5 ~~r.. . . . . 
kord austrjacki - 25,19 mtr. . W sztafecIe .01~mpIJskIe} zwycIęzyh 

W pierwszym dniu zatem pro,:"adzil~ me.mcy '!" znakomIte) .?bsadZ1e:. ~eItzer.-: 
węgrzy, mając 25 punktów: za nim1 bylI F,aIst, Buchner - S~huler; II mIejSCe zajęlI 
niemcy z 17 punktami; czesi - z 17 punk- ~ęgry, III - Austr!a, IV - Czechosłowa-
tarni, Jugosławja - z 6 i Austrja - z 5. C)a, V - JugosławJa. 

W drugim dniu zawodnicy wvgierscy \Xl ogólnej klasyfikacji osiągnęły Niem-
wydają się być nieco przemęczeni i w wi~- cy 69, Węgry - 65 i pół, Czechosłowacja 
kszości konkurencja ustępuje niemcom, 38 i pół, Austrja 15 i Jugosławja 7 punk
dzięki czemu madziary tracą czołowe sta- tów. 
nowisko. Dr, KI" .. 

30 siJe:rpIlllia - ulWooy mię:dJzY1ki1ulbowe 
K. S. "OrZJeł". 

6 wrze:śni.a - piędobó<j m pOlW1tót1z.~n.i.e 
.rzmbu k11llą - WOZLA. . 

12 i 13 wneŚInJia. - miskzOlstWIaJ hrurce;r
sk~e - H.KoS. "Varosovia". 

12 i 13 W1t1ZIeśl1ltilll dzioe's.iędlObój W. O. 
Z.L.A. 

12 i 13 W'rZJeiŚda mię,d!zynal!1odowe z,a
wody juhiil'eu.szowe "P'olontji". 

27 wl1'lZ\e·śnia - dz:i'eń szba~·et K.S. "W'a:r
s'zatw~taiI1lkla" . 

4 palŹdlzsiJer.nmla - 2jB.iW'ooty wewnętl1zue 
T. S. MilÓJsk MlIlzowioecki. 

4 poa.źdtz.l,eorn~ka - pięciOlbój dqta p.ań i. 
sZJtafety A.Z.S. 

1.8 paiJcltzioetrnika - bite'g 00 przeł.a1j H. 
K. S. "V.rursovi'a'·. 

8 l~\Stl()p(ljd,a - dn-ll1IŻyl!1tOwy bitelg Wma
nów - WarrszawlIl (WOZLA). 

Do tych i:tetrtm1il1'ÓW dJoidtz;i.e ;elSlZJo:oe ter
mion za.WIOtd,ÓW Q "Chall'a'lllgte COlliP" Orba 
Bia-Łe.go, OI!1atZ kHlkoa mm'e is zyc h za'\v odó w . 
W dnilU 6, 7 i 8 w,rZJeśnl,a ,roZJe'gra1n'Y zo
sba..ni.e tró';mecz Ill1iędJzynallocLotWY P'd1ska -
JU'gOlS~aowtia - CzecihClstł1oWiada. 

.laik w.i,dizirmy z powyż'S!z.elgo WOZLA -
.kil"oczy 00 czeI,e 1e1cld>ej aJtLetyki w PoLscc. 
U.r~,dza,r~c wsptaniałoe i śW1etrn~e obsa.dZJo-

Zważywszy, że węgrzy pierwszego dnia 
byli zdecydowanie lepsi od niemców, któ
rych wyprzedzali we wszystkich konku
rencjach znaczną różnicą punktów f, bio
rąc pod uwagę fakt, że Ambrozys, zdoby
.wając 5 punktów dla Jugosławji mógł, wal 
~ząc w szeregach węgierskich, zapisać je 
na konto madziarów - zrozumiałe będzie, 
~e przypadkowi raczej przypisać należy, 
te goście niemieccy zajęli pierwsze miej
~ce. Z drugiej strony okolicznością ła~o
·:tzącą dla niemców jest fakt, że szereg z 
pośród ich gwiazd nie startował, choć za
lrtępujący zawodnicy wykazali zupełnie 
bieprzeciętną formę. 

Na cz.oło zawodnik6w, reprezentują
~ych barwy niemIeckie wysunął się nie
!równany dr. Peltzer, który na średnich 
dystansach obalał rekordy, przez siebie u
~łanawiane. Trossbach (niemiec) w biegu 
z płotkami osiągnął czas 15 sek., gorszy 
zaledwie o 0,2 sek. od rekordu światowe
~o. Obok ::..ich wybiiali się "Biichner i 
Schiiller, którzy w biegach krótkodystan
sowych zupełnie godnie zastępowali Hou
bena. 

l Praga zes a-Warszawa 3:2 (1:0 

i noe ,m,wtodJy propru~wj>e len pi ę:k1llY s~t 
WtŚil"OO n1rujlSZle1iSlZY'ch wa.rstw sp.ołeczlllY'c? 
stbo1iocy. Na,tomita.st na sz.ary1ID ,końcu ZD,aj
drtvjle s·ię p-od t 1m wz,~lędlerm Łódź, które; 
mi'eszkańc'olD jest lekka atltetyL~a pra,w,i e 
ZlU!petłnie n~le·ZJ!1Janla. Je's.t to w lwite.j czętŚd 
winą Zlartz~dIu LOZ.L.A., kttóry ni.e d:a1j<e 

, z·naku ży1cla ,a j,aIk ni·esi,e ~ama, pooci<:hu.t
I ku się !IOZ!W'i,ąz.ał, aby unilknąć k'O'll1!pro. 
: 1l1Ii t'ao~l. Warszawa, 3 sierpnia. 

Po zwycięstwie zawodowców czeskich 
na repr. Krakowa 3:0, spodziewano się I ! ogólnie od zespołu Pragi, gry, znaczni.e 
lepszej, niż zaprodukowana na wczoraJ
szych zawodach. Przewidywania zawio
dły. Czesi nie pokazali nic godnego uwa
gi i przedstawili zespół pod każdym 
względem równorzędny repr. Wa~s~.awy, 
kombinujący słabo, zwłaszcza w hnJI na-

Węgrzy najokazalei zaprezentowali się 
w sztafecie 4 x 100, w której obalili re
kord światowy, przyczem każdy z biorą
cych udział w biegu tym osiągnął najlep-
1Zy sw6j czas. 

. padu, prowadzącej grę chaotyczną i jedy-

l nie szybki start do piłki oraz twardość 
ł były jego walorami. Najlepszą częścią dru 
I żyny była obrona i bramkarz. Reprez. 
l Warszawy, z powodzeniem stawiła czolo 

Obok nich wybijali się Gompai, skacząc 
',07 mtr. w dar i Gaspar - 1,86 mtr. 
wzwy!. 

Zawodnicy au~trjaccy naogół zawiedli 
i pzyznać trzeba, że nie stanowili "' .... ilej 
konkurencji dla elity niemieckiej i wę
gi,erskiej. 

Jeżeli dodamy, że lilie byli oni w zupeł
nej swej formie i żaden (prócz Bruhnena, 
który jest niemieckim poddanym) nie o
siągnął zwykłych rezultatów - zrozumia
łe będzie, czemu trzecie miejsce ustąpić 
,musieli czechom. 

Poprostu najwięcej nie docenialiśmy 
czechów, którzy, mimo, że przyjechali w 
niemieckiej obsadzie - zaprezentowali 
się z najlepszej strony, wyprzedzając au-', 
słrjaków pod każdym względem, a wę
grom i niemcom dali się mocno' we zn:lki. 
Wybijał się specjalnie dr. Gorog (węgier), 
który w rzucie dyskiem osiągnął pierwsze 
miejsce. 

Jugosłowianie byli najsłabsi i tylko 
dzięki węgrowi, Ambrozysowi, uzyskali 7 
llunktów (w tern 5 przez Ambrozysa). 

Słuszne równiej; były przewidywania 
nasze co do frekwencji. Dzień jubileuszp
wy 25-lecia istnienia austrjackiego związ
ku lekkoatletycznego, najświetniejszy od 
czasu powstania ze względu na progrc.::D 
zawodów, urzędowych na cześć ćwierć
wiehrNcj egzystencji jego, święciło za
ledwie 8500 osób, które w obydwu dniach 
odwiedziły boisko w Praterze. 

Jednocześnie z satysfakcją stwierdzić 
możemy, że ktokolwiek obecny był na 0-

limpjadzie, stał się pewnym adepte~ lek
koatletyki, choć strony pedagogicznej za
wodów rCwnież pominąć nie możemy. 

PRZEBIEG ZAWODóW I i II DNIA. 
W przedbiegach do 400 mtr. zwyciężył 

(w I) Juhasz (Węgry) w czasie 50,6 s., w 
n - dr. PeItzer w 50,4 s. W rzucie dy
skiem osiągnął Ambrozys 13,74 mtr., zaj
mując I miejsce. 

W biegu ,na 100 mtr. w pierwszym 
przedbiegu zwyci~zył Ge.ro (w~ier) w. 

czechom i przy większej dozie SZczęSCla, 
uyskaćby mogła wynik remisowy. Liczne 
ataki czechów, likwidował dobrze uspo
sobiony Domański i para obrońców Polo
IIlji, a pomocnicy skrajni: Szenajch i Wój
cik wspaniale wywiązali się ze swego za
dania unieszkodliwienia skrzydeł napadu, 
któremi czesi głównie forsowali. 

Najwięksźą atraJkcją zawodów był sę
dzia p. Ivancic, który prowadził grę nad
zwyczaj sumiennie a bezstronnie i potra
fił utrzymać w karbach czechów, zdra
dzających przy stosunku bramek 1:1, pe
wne zdenerwowanie. Za swe doskonałe 
sędziowanie, zbierał też zasłużone okla
ski widowni. 

Druż+yny wystąpiły w następujących 
składach: Praga - bramkarz Planicka, o
brona Hojer, Zenisek, pomoc Cip era, Car
van, Colenaty, atak Bures, Capek, Bejbl, 
Seweryn, Wimmer. 

Warszawa: Domański, Czajkowski, 
Bułanow, Szenajch, Loth I, Wójcik, Tu-

ronika 
TURNIEJ PlLKARSKl W WARSZAWIE. 

W AiR'SilAWoA, 3 si~.rlPnia. (C.S.) .. W 
,sobotę, dn1(lj 8 i iW niediziell:ę, dn. 9 h. m. od
będ1Z11e s~ę tumioe~ pti.łka.l1ski przy udziale 
nastęl'uj.ącydh Ildtulbólw: .,Legtia", "Wa.r.s!za
wtianka", "Makatla.bi", "Korona". W sobo
tę slPo~kCilją się "Lel!Sja" - "K'orona" i 
"WarszatWiank'a" - "MaikJkJabi", w nie
dzielę zaś "Korona"·- "Ma'klkaJb.i" i ,.War
szaw.ianka" - "Legya". 

"WIDZEW" JEDZIE DO WARSZAWY. 
WARSZAWA, 3 E;erpnia. (C.S.). Jak 

się dowiadu.jemy, R. K S. .W·idzew" wy
je:bd'ŻJa do Warszawy. aby w n~ed!zielę da. 
9 b. m. rozegrać zav:ody z R. K. S. "Rtuch" 
Za.wody odhędą się na hoisku ,.,Skry". 

palski, Loth II, Łańko, Grabowski, Kry-

gier. l PROGRA!ł1 ZAWODóW LE.KKOATLE-
Przebieg gry" niezmiernie utrudnionej I TYCZNYCH O MJSTRZOSTU'O POLSKL 

z powodu rozmIękłego boiska, w pier- I 
wszej połowie wykazał pewną przewagę . Ktr,a1kowski OZU\. po-dat)ie 111rum pr.ograrm 
gości, którzy często zagrażają bramce I zaoW'Q.dóow ~e~~k,Q,aot1·etycznych o misUrZlOlsltWIO 
Warszawy. Wiele niebezpiecznych sytu- Po1lsJk.i. któr,e ,oi±będą się w I~1'iaik'O'wi.e dnia 
acji wyjaśnia Domański, skutecznie wal- 14. 15 i 16 b. m. na boj,S1'k,u "Wi~'Y. 
czy Czajkowski. Jednak już w kilkanaście Pmgr,aan zawodów przedstawi,a się, j,ak 
minut z podania skrzydłowego, prawy nas,tępuie: 
łącznik czechów strzela na bramkę, Do- 14 si.e't'.pnDa, godz. 16 prz,eodbiegi na 400 
mafiski odbija piłkę w pole, a nadbiegają- metrów. 5lk.olk w wyri, prxe.dibiegi. na 100 mk 
cy Bejbl, pakuje ją do siatki. Po przerwie bie.g 5 ktlm., chód 2 kolm,. prz.ed.lbite.gi n;a 
gra wyrównuje się, ataki Warszawy co- I 110 mtr. z pIlotkami. . 
raz częstsze j skutecz.niejsze. Już w. dru- ' 15 si,el;p'n~a, godz. 8 pIZle,dtbi,egi 400 mbr 
giej minucie za faul Łańki przed polem przez p1;o,tki, trój'sktC~, prz.edlbi<e,gi 200 n:ir .. , 
bramkowem, wolny dla Warszawy strze- bite~ 800 mk.. wy~zut ku~ą, porm,cłbl,e'g' 
lony przez Lotha I, który Janek Loth za- I 4 x 400. Godrin:a 16 pl"Z!e.dlbi,e,gi 4 x 1?O 
mienia w pierwszą bramkę. Stosunek bra- mi ę.d.z.ybie,gi 400 ffittr., sk,ok o tyozce, m:ę 
mek 1: 1. Czesi zrywają się do ataku i z dZ)'lbi'e.gi 100 mk, rzmt oszczepem, rolę· 
przebojów Hojera, grającego po przerwie dlxybile;g~ 200 mtr. 
na lewym łączniku, uzyskują dwie nastę- 16 sliemoni,a, oodz. 8 fi.nał 400 m>br., rzul 
pujące po sobie bramki w 60 i 61 minu- m!łotem, f,j~ał 2& mtr .. mię:dzyhi,e,gi. ,:30 m. 
cie. Niezrażeni niepowodzeniem warsza- pr.Zletz pbotlci, slkok w dlal, bieg l~OO m,h:-
wiacy, "zmieniają szyki"; Łańko idzie na mi'ęcłz.ybi,e@i 110 mk p,rZtez plo1Jkl. GO(l'Zl
łącznika, Grabowski na środek napadu, 00 16, fioruał 100 mtlr., Hn,ał 4 x 400 m., rzut 
Loth II zmienia się na miejsce z Tupal- dtyski,em, bi,eg 10.000 trAT., fin:a:ł,. 1.1~ p~z·e~ 
skim. Skutek momentalnie widocZlIl.Y. Z pbOlt

'
k1, fi'!1laJł 400 mb'. pr2)ez P;OLklt, fma~ 

l podania Tupalskiego, Loth II strzela, 4 x 100. 
bramkarz czechów robinzonuje, lecz odbi- W piątek prZled .rOIZlpOC'Zęci.~1ffi ZlSlwodó,:' 
ja piłkę na boisko w kierunku Grabow- odibędlvJe So~ę dte,fill,rudla W'SZ)'StJkllCh za-w'o'C!·m. 
skiego, który zdobywa dla Warszawy ków. W nme.dIZJieaę po z<ltw.Q:da.e-h - rozdz.· 
drugą i ostatnią bramkę. Pod znakiem d 
l kk' . l' ni.e na,gró '. e lej przewagi repr. sto lCy, reszta za-
wodów schodzi na obopólnych lecz bez
skutecznych atakach. 

Publiczności, mimo niefortunnie obra
nej pory (godz. 12 w poł.) zebrało się na 
Dynasach, gdzie rozegrany był mecz, o
koło 3000. 

sportowa 
NOWY REKORD FRANCUSKI NA 

800 MTR. 
PlAiRY2, 3 sierpn~a. (C.S.). Na me~tin

gu lleikk,oatlletyc,znym znakomHy śre'dlnio
dysŁansoWliec W1iriatlh pobiq rekord firan
cUJSlci na 800 m1~., p'r'zeb.iega.jąc tę ptt'lze
s'k.zleń w c'7JCLsie 1 : 55.4, poprawiai}ąc da~ 
w,ny rekord o 0,4 .selk. 

MISTRZOSTWO EUROPY W SZER. 
MIERCE. 

OSTENlDA, 3 sierpnia. re.S.). Odbyły 
się tu zawody o mistrzostwo św,iata w 
szermierce. W walkach na szaiblte pierw
sze miejsce u?v·c\t'.b d.użyna węgiel1s,ka. 
Mistrzem Europy na rok 1925 został wę
g:i.er Gar.at 

Piłka nożna 
zagranicą 

BERUN. 3 sierpnia. (C.S.). \VI. zawc, 
dach o mistrzostwo pdliciji w piłce nozn(~ 
spot1kał Soię Schupo (Be'l'lin) - Schu.p( 
(Hamlburg). Zowydężyli tbed<ińczycy w soto 
sunlku 6 : O. 

WIEDEN, 3 sierpnia. (C.S.). IIHertoha' 
pob1ła IISimmeringe:r S. V." w stosunku 
2 : O (·1 : O). 

RYGA, 3 sierpnia. (es.). Mistrz Au.str;: 
Wli.edeński ",Halkoan" rozegrał zawody 7 

komlb. teamem Rygi, ~vyciężaiąc 5 : o. 
Nalteiży rezua ClZ.Y'Ć, że "Hakoah" w SW~IC 
tournee rO'Zleg'l'ał 14 me C.ZIÓ,W , wygrywaic:_::' 
ws.zys tik i e, osill,igrując stŁosunek 'bramel<. 
71 : 3. 

HALMlSTADT, 3 sier,pnia. (C.S.). Wie
&eńtSki IIRaą>id" pObił repr.ezentację Hal!ll
siJadtu w stos.unku 3 : O f2 : O). 

M!ALMO, 3 s.ierlpnia. (C.S'>. ..Rap!d" 
(W.iedeń) - .,Kamraterna" (Malmo) 3 : 3. 
"Rapid" grał w swem t'OU'l'nee 10 razy. n:e 
~j8.c ani jedne~ meczu. 
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Wo ość studjów akademickich Po awanturze z mężem popełniła samobójstwo 
Więcej samodzielno§ci j swobodnej decyzji 

dla studentów 
Mąż zamknął denatkę na klucz i zbiegI 

Ratunek śpieszył po drabinie przez okno 

Sł.Uth~cz uni erSytetu nie iest ,,,sztubakiem" W domu o~naczonym liczbą 5 przy ul. 
Nowy Świat w Warszawie mieszkają mał-

- Mańka się otruła - możecie do nie? 
jechać - leży w pomu. 

Przed niedawnym czasem koło pra
wników studentów uniwersytetu war
szaws-kiego złożyło na ręce p. dziekana, 
prof. Jarry projekt reorganizacji studjum 
prawnego według dezyderatów uczących 
się akademików. 

W projekcie tym studenci prawa wy
stępują przeciwko dotychczasowej meto
dzie egzaminacyjnej, 'która pod każdym 
względem okazała braki i luki. 

W obecnym stanie rzeczy mamy dwie 
,kategorje studentów - prawników: star
szą generację, która wstąpiła na uniwer
sytet przed r. 1920 i których obowiązuje 
dawny układ egzaminów oraz nową, zna
cznie liczniejszą, która pracuje systemem 
szkolnym. 

Według wcześniejszego regulaminu 
studjum prawne podzielone jest na trzy 
działy: egzaminów grupy prawno - histo
rycznej, 'politycznej i sądowej. System 
ten, pełen licznych niekonsekwencji, po
siada szczególne utrudnienie wywołane 
nagromadzeniem materjału, z którego e
gzaminyodbywają się w ciągu jednego 
dnia. Jedyną zaletą tego systemu jest do
wolny wybór terminu egzaminów w po
szczególnych okresach egzaminacyjnych. 

Studenci - prawnicy według nowego 
regulaminu pracują systemem szkolnym. 
Dorocznie odbywają się w czerwcu przed 
wakacyjne, a w październiku powakacyj
ne egzaminy z kursu każdego roku. 

System taki, dający dodatnie wyniki w 
szkolI!ictwie nie może mieć zastosowania 
na uniwersytecie, gdzie rodzaj, ilość i 
poziom pracy, a także stanoWisko spo
łeczne i warunki życiowe studjującej mło
dzieży wymagają większej samodzielno
ści i swobodnej decyzji. Dlatego też sy
stem powyższy wprowadzony został ty
tułem próby na k;lka lat i wkrótce ten 
próbny okres się skończy. 

Projekt studencki proponuje utrzyma
nie na pierwszym roku studjów jednora-
70V--l;1,' ~'~;:a·.ninów z rocznego kursu, a 
na następne trzy lata wprowadzenie 
~ystemu przedmiotowego, według które
go student w dowolnym czasie może skła
dać egzamin z oznaczonego w kolejności 
przedmiotu. Na tern zyska dokładność i 
poziom pracy oraz umożliwi się studja 
nawet w ciężkich warunkach material
nych. 

Wszelakoż projekt akadeIĄicki zawie
ra klauzulę nakazującą każdemu studen
towi obsadzenie sen1inarjum. To ostatnie 
zastrzeżenie zmusiłoby 'Jrawników do 
stałego przebywania w' Warszawie, pod
czas ~dy dotąd znaczny procent studen
tów prawa ogranicza się do załatwiania 
w uniwersytecie formalności i z powo
dzeniem pracuje prz"; pomocy podręczni
ków na prowincji. 

Projekt studencki przeoczył również 
konieczność zniesienia nikomu niepo-

I Indie wałczą o niepodleglośC 
Zdecydowana polifyka opozycj! 
LON1DYN, 2 sierpnia (A.W.). - Nowy 

prJZ.ywódlc,a rulClhu niepod~~g!łościow~go w 
iInd.~a{:ih . Sen GUlpta, olŚlW!iadcz}'ł snę ZIa po-
~[Hyką Gh,andńego i Meil'u, tło jesli: polńty'ką 
'zdecy,do'WJCllIlńe wlQih>0c A<1l,~i QlPQlzyayjlt1.ą.. 

Sensacyjny proc~ 
PoinCiira oskarża- łf!lUeran;:! broni 
PARYż, 2 sie~ (A.W.). W S'ain,t 

Etienne mz,po>Clzął slię bardzo liUteresują
ey prOoCes cywaiin,y o pnzrywił1asz.ozennle opa
tentowIanego wynla'1.ruzlku. 

W pt'1O,cesie tym wySitęa>U~ dlwla(j nai
wybHniej,s~ adwokaci i pojMycy fran~uscy, 
gdyż jakoo.brońca-Mi.J\(!4'a,nd, rako oJS~ar
żyde! - Po:!nClare. 

L( rezYf~i1nł D9um~rgUe 
na '1!~łsfinVH~ Ylęgła bifłif1go 

GRENOBLA, 2 sierpnia. (pat). Prezy-

trzebnych, a zarówno dla profesorów, jak żonkowie Wacławscy, 
też dla akademików uciążliwych formal- On - p. Józef - jest szoferem. Ona 
ności zbie.rania podpisów, wiz dziekań- -p. Marja - pracuje w kasie chorych. 
skich i t. p. W lutym się pobrali, lecz już od dłuż-

Niewiadomo również dlaczego studen- szego czasu sprzeczki wynikały między ' 
ci z Koła prawników wypowiedzieli się nimi dość gorące. 
za pierwszym łącznym egzaminem i za W czoraj o 4 po poł. wrócili z przechadz
seminarjum, którego obsadzenie ze wzglę- ki i - s~oim zwyczaje~ zaczę~i się prze
du na stały brak mieszkań w Warszawie komarza c, z czego wywIązała Się lekka a
jest niemożliwością dla Iicżnej rzeszy stu- l wanturka, a potem cała awantur. 
dentów. I A była to awantura nielada, skoro trwa-

Należy przypuszct.ać, iż senat uniwer- ła o,d 4,po poł: do 10 i pół wieczór i ~ako~: 
sytecki, rozpatrując przedłożony mu pro- czyła SI~ tr.aglCZ?ym odruchem paUl ~aly 
jekt, uwzględni ciężkie warunki, w ja- - targmęcIem SIę na ~łasne młode ZyCIe 
kich znajduje się przeważająca część stu- (p. Wacław ska ma doplero lat 22), 
denŁów, 'i znosząc ob9wiązek seminary;- Na półce stała .buteleczka . z kwa.sem 
ny, wypowie się za systemem ściśle przed szczawIkowym - Ją pochWYCIła drzącą 
miotowym. ręką i do ust przytknęła szklaną szyjkę. 

Niestety, jednak nasze uniwersytety Jeden, drugi łyk - trucizna znalazła 
nie posiadają, na wzór zagranicy, całko- się w żołądku młodej osoby. 
witej autonomji. Decyzje senatu, to jest Mąż bardzo się przeraził - "stracił 
ciała profesorskiego muszą być zatwier- głowę" - zamiast ratować lub na tych 
dzane przez ministerstwo wyznań relig. miast pobiec telefonować po Pogotowie
i ośw. publicznego. Tamtejsi zaś urzędni- pojechał aż na ul. Fredry do siostry żony 
cy niezawsze są kompetentni do ingeren- -zamknąwszy uprzednio mieszkanie na 
cji w dziedzinie studjów wyższych. klucz. 

B. Tam wpadł jak bomba i rzucił krótko: 

Osłr()żnie kierowcy samochodów! 

Dwie katastrofy samochodowe jedneuo dnia 
6 os6b ciężko rannych 

w ciągu dn:ia wczorajszego w okoli
cach KN:kowa zdaftyły się dwa wypadki 
automobi1~. Samochód wojskowy, jadą
cy z Myślenie 00 M1>gielnicy. najechał na 
stertę kamieni. W sam{)(ChO<hie znajdował 
się kapitan Tatar i sierżant szt&botwy Ste
słowicz. Obaj oni doznali ciężkich pora
meń. ~ 

Kpt. Tatar uległ pęknięciu wątroby, 
sierżant Stesłowicz ma złamane żebra i 
obojczyk. Stan kapitana budzi powame o-
~wy. I 

Druga katastrofa samochodowa miała 
miejsce na drodze z Wieliczki do Krako
wa. Dorożka samochodowa, kierowana 
przez szofera Urbacha, najechała Dla wóz. 

Dorożka została zdruzgotana, 3 osoby 
siedące w dorożce, zostały ciężko pora-
nione. ' 

Odwieziooo je do szpitala w Wielicz
ce. Woźnica, na którego wóz najechał sa
mochód, odniósł 3 rany w głowę j został 
odiWieziony do szpitala. 

Po raz drugi rozbito Kasę 
W Warszaws'iiei dyrekcji lasów państwowy~h 

Łupem. włamywaczy padło 7.500 zł~ 

I wybiegł, zanim kto zdążył go spyta~ 
- co? gdzie? iak? 

Rodzin .. p. Wacławskiej udała się na 
Nowy Świat "pod piąty", przyjechało ł 
pogotowie - ale jakżeż dostać się do 
mieszkania, skoro zamknięte na cztery 
spusty, a klucz w kieszeni małżonka? 

Tymczasem z lokalu dochodziły jęki p. 
Marii, wijącej się w bole'ściach. 

Szczęśliwie dozorca domu znalazł radę 
- drabinę prźystawił do, okna - po niej 
weszli do mieszkania lekarz poj!otowia, 
sanitariusze i rodzina samobójczyni. 

Lekarz stwierdził stan ciężki p. Wa
cławskiej - oddał ją na oddział wewnętrz 
nych do pobliskiego szpitala św. Łazarza. 

Małżonka samobójczyni dotąd nie wi
dać. Niewiadomo, czy z,e zmartwienia, czy 
ze strachu błąka się kędyś zdala od wy
gasłego ogniska rodzinnego. 

acziU 1It&,&&a 

OslauJionv bandyta Bobik 
Padł od kuli policjanta 

PolUcja Wlojewó,dztwa wołyńskie,go od 
pr;zes~o półtŁora roiku ścigała bezskrtt,tecz
n~e krrwawą bandę ls!łdŚne!!o. na ~ałą o~oai. 
eę Bolbik.a. 

Prze,d trzema tygodniami patrol poli. 
cyJjny pocihwycił kilkru członków teg bandy. 
Przy nel'1S1zde pozostało tydJko tnzeclh tow.a~ 
rzys'zy. Poa:i<:ja rozwinęła ener~czną ak
<:!ję, areby rozg'rom~ć bandę o>state~znie. 

Stał'Q się to w'C:Z1oraj.szeJj nocy. Paltroł 
poHcy;ny, składają~y się z 5 osób, natknął 
się na bandę Bobika koiło WISi Kulkuryki 
(pow. lIuJbomelsiki). Wraz z Bob,ikiem byJi. 
bandyci M-artyniuk i Semeniulk. Bandyci 
pierwsi roz,poczęli sŁrz.e'laninę. PoMcja,nci. 
ukrywslzy się w rowie, utrzymywali regu
larny ogień. W t'1'akoie telj utarczlki band'Y
ci Bobik i Martyniuk ul:!odreni kulami pa
dli ~ahid. 

T,r;z·eci-e1lliU handyde udało. się z,bie&. 
Ze Sltrony poalc:jantf.lów ranny został post 
Bogusz. 

W ten SiPosób groźna banda Bobik .... 
przestała istnieć. 

Nie wolno latać 
nad miastami 
i narażaf ludnośt WC1zorC!<i zrana, gdy do biwa dyrClk~ii 

lasów p ańs twOiWycth , mieszclZącej się w 
gI11laobu gaU€rji LuhemlblWl1g'a płrZIY ulicy 
SenaJtorslk,iej 29, W Warszawie, przybyli 
WOŹ!1l,j dyrełkcji, z przerażen~em S'postr.ze
gli, iż w biur~ panUjj.e te:go l'1odzaju nie
ład, który nie pozostawia W1ąItpl'iwQlści, ~o 
dlo wizyty rdodziejs1cieU. Pil':zy hlii:szem 
('ozej/I'lzen,i.u się wjrzano, Ż;e kra,sa o~niotrW1a
ła jest rozlbita. 

ro d}'ll'ekQji odwiedJzil~ włamywi(ł,cze. P,me
dostawszy się dlo Winętrza zapomo,cą po
drolbionetg,o ,kluC'za włamyw1licze prze!Z ro!z- Straszna katastrofa lotnicza, która 
bicie zamków w kasie ogn.iotrw.ałej otwo- wstrząsnęła do głębi stolicą, winna wre
rJ:1~y1i ją i zabrali 7,500 złotydh w gocflów{:e. szcie zwrócić uwagę czynników miarodaj-

DoIldladne oględ.Zliny zarówno kasy jak i nych na to, iż na niebezpieczeństwo śmier 
urządzeń biurowych wyk ruza,ły, że włamy- ci narażeni są nietyltko lotnicy, ale - i to 
wacze prze'~ornie powycierlali wszystJkie zupełnie niepotrzebnie - ludn~.ść n:iast. 
SlaJdy rąk i paków. Rzec,z bardzo ooarak. .G?yby n~. ~ata!ny "Bregue,t , kt~l1m 
terystyczna, że biuro d]'11'ekc.ji lasów p'ada lecIel} pol~~h. pt1oc~, runął o ~tlkadzlesląt 
jlllż po raz drugi ofiail'ą wł.amywaazy., po I metrow bltzeJ w kIerunku mIasta - .ka
r,a,z pierlwszy bowiem włamania dolkonano tastrofa, mo.głaby przy?rać roz?'l~ary 
w dniu 2 stycz.nia r, b. wprost nteobhczalne. Tuz obok mIejSCa 

Natychmiast zawi1lidomiono wiładz,e po
licjli kryminanne}, które ztiaiWIi,wszy s.ię, na 
miejscu Sltwierd~iły, ile r7jC,czywiśde, biu-

Prywatny okręt powietrzny 

wypadku były wszak rojące się od doro
słych i dzieci Aleje Ujazdowslcie, a wresz
cie - sam teren szpitala Ujazdowskiego, 
na którym w chwili runięcia aparatu znaj. 
dowały się setki osób. 

Mimo niej~dnokrotnych nawoływali 
do .:aprzestania raz wreszcie lotów nad 
miastami - co chwila mieszkańcy ich mu 
szą drżeć wobec podniebnego niebezpie
czeństwa, jakie niosą ze sobą krążące nad 
ulicami aeroplany. 

Nie wystarczy tu ograniczenie lotu do 
pewnej wysokości, powyżej której wolno 
szybować, bo, jak wykazała ostatnia ka
tastrofa- spadający nawet z wielkiej wy. 
sokości smolot może nie planować poza 
miasto, a runąć na najludniejsze ulice. 

Czyżby nasze władze zechciały wziąć 
na siebie cięzką odpowiedzialność, w ra
zie katastrofy lotniczej w mieście? 

, 
Sród czasopism 

"LOTNIK". 

Ukazał się nr. 9-10 "Lotnika". Na bogatą 

dent Doumergue zw:iledził w Grenobli I 

wystawę węgla biarego. , 1M Stanach Zjedn0!i12onych zbufilowano obecnie pierwszy 

treść składają się artykuły wybitnych fachow
ców. utrzymane w tonie ;aknajbardziej zrozumia
łym i ciekawym. Numer zawiera następujące 
działy: specjalny, sportowy, kroniki koresponden
cji i t. d. W dziale specjalnym znajdujemy ar
tykuł inż. M. Bohatyrewa - Na rozstajnych dro
gach. W dziale sportowym - Start szybowcy. W 
kronice - Polski raid lotniczy. Numer zdobi , 
wspaniałych fotografii odlotu, dowódcę polskiej 
eskadry rajdowej i szefa departamentu lotnictwa 
z Paryża do Londynu. 

Prezydent Doumergue zatrzyma się na prywatny okręt powieł!l"3',ny. Powłokę wypełnia się nie-
przec,iąg kilku dni w DuviJk I wybuchającem helium. Długość okrętu wynosi 110 stóp, 

prócz pilola i mechanika zabiera się jeszcze 2 pasażerów Cena numeru podwójnego 60 groszy. 
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FELJETON 

a łódzkim l.ruku 
"o czem tu dumać na paryskim bruku, przy

nosząc z miasta uszy, pełne stuku ... " 

Zaiste, w dzisiejszym Paryżu nie jest to »y
tanie bez odpowiedzi. Tam, na Zachodzie, w "sto
licy świata" w centrum kultury uf!:ysłowe; i ar
ly~' :cznej, w nowoczesnym Babilonie europej
~Idm jest o czem myśleć, - o wielu wielkich, 
wzniosłych i ciekawych rzeczach l sprawacb. W 
mieście, w które m pracuje prl!c::,' ło 40.Qr.~ arty
stów-malarzy, 20.000 literatów l niezliczony tłum, 
głodny wspaniałych wrażeń i oddechu sztuki, -
można wiele widzieć i słyszef, moina o wielu 
sprawach, nietylko powszednich, - myśleć. 

Ale, '"1 o czem tu dumać na łódzkim bruku? 
Oto jest pytanie, godue Hamleta. 
Rozsądny łodzianin nie zaprząta sobie głowy 

iuż ani stagnacją -w przemyśle i handlu, ani bo
tos:.tQpami na nowy sezon, - ani też niczem in
!lem, np. literatur", albo sztuką. Te plenvsze spra
wy zaba:dzo bolą, a te drugie zamało obchodzą, 
aby o nich myśleć. 

A więc: - o ozem tu dumać? .. 
Przeltaliimy być amutni, i nie zaczęliśmy aię 

weselić. JaUe tu bowiem być wesołym, lidy 
piętrzą się tysiące trosk o dzień Jutrzejszy, l każ
dy protest wekslowy jest protestem przeciwko 
radości życia? 

Ale nie jesleśmy też smutni. 
Jakie tu bowiem być sm':ltnym, gdy ... wystar

czy rzucić okiem na sprawy 'naszych ojc:ów mia
Ita, zajrzeć do t'!atru, gdzie na scenie nudzi się 
wlę~ej os6b, niż na wIdowni, gdy na dancingach 
zab""N8 wre l zadaje kłam bezrobociu i brakowi 
gotówki? 

Radość i smutek - to nie dla nas. 
Dla mieszka:'iców naszego grodu upadłych 

kup '., i upadłych "llinek ~edyną pociechą f'.!~t 
pows:lechna, Jednostajna, rodzIma - mady in 
Lodz - nuda. 

Zblita sil( 'jesień. Urlopy koń,:?'} się l mijaJą, 
jak sen jaki złoty. Ze wszystkich ku_uców kraju: 
z Oliwy, Krynicy i l. 'echoclnka nadciągal4 chma
ry żon z pozostałym inwentarzem rodzinnym. 

Największe wydar. ~. na ł6dzklm bruku"N 

X. 

Prędko sądzie! 
SPRAWY SĄDOWO - KARNE PRZECIW

Ko URZĘDNIKOM. 
(p) Zostało wydane zarządzcnie szybkiego 

~8łat\\'i"tlia praw sądowo-karny~h, wytoczonych 
przeci\\'ko hltJlkcionarjus-zom paft.twOwY111, i wy
dano pole!cnia władzom sądowym i prokuratpr': 
~kjm, aby sprawy. w których chodzi o Interes 
państwo\\ y, byb- załahviane l rozstrzygane 1; 

mażli,\ Y111 pośpiechem, a naw t z pierwszeń-
stwem przed innc-ml sprawami. ' 

Ponicważ. podczas iXlstępowallia karno-s-ądo
wc\:o urz<;d·nik b:\'wa zawieszony chwilowo ,w 
czynnościach slużbowych, lub będąc z,\'olnlonym, 
nic może objąć Innej posady. przeto dlllzFc prze
wle~al1lc prz)'n1osl sz.kod~ nietylko obwInionomu, 

, ale td I rządowi. pozbawionemu pracownika na 
czas zawieszenia funkcjonarjusza jako tcż skar
bo\\'l pańshn, który przez szereg miesięcy wy
pla:a pobory służbowe niepracuiącemu ur.zęd

tlikowl. 

Itie wolno no iC szpicrut 
(p) Władze woJskowc \\'~'da!y zarządzenie 

pod.1eg!ym podoficerom i oficNom, w Ictórem 
~aDranla się im nosze.nla s~picrt1t. 

Szkoła w Czarnoclnie 
BUDOW A SZOSY. 

(p) Obeonie przystąpiono do budowy szosy, 
"rowadzącei z Wolburki do Czarnocina. Browa
rlzone są równiei w przys·pieszonem tempie ro
boty przy budowie budynków gospod,arczy'Ch 
szkoty rolniczej w Czarnocin-ie. ora~ rcmoocie 
budynków fermy. . 

Dzieci n~brały sił i zdrowia 
ł powrdcłły z· kuracH do Ludzi 

Kontro a r ys ających Z zasiłków 
Rozdawnictwe talonów zajął się magistrat 

P'a'lisŁw()iwy urząd }>oŚTe·d:ni'Clwa pralCy l j.e(hl()ićtJe,śni~ UJrZJąd 2'JWl1'Iaca, UWJagę W'Slzy
w Łodzi P1od!aje do ,p'whHcznej wia.cbomości:, 1Stkim bez:wboln:ym, korzylStaoją'C)'1ffi z :tJa.s.i·t
że w zwiąlZ1ku z prz;ej~12m prZ'ez m:a'gilS~rat ków, że w myśl pa.ralgrrufu 19 I1oz:pDrządZle
m. Łodz,j roiJc1awnictwa ta,lonów, k,a'Żld'Y nia mini,st'f1a pracy i opidd sipoleczn.eą z 
be:zrobotny, chcący otrz.ymać tallO'h, wl'n,i'en dnia 25 wrwśnia 1924 T. obow:ią.zani są pod. 
uzyska'ć stempel w s'woim od'dzklle P. U. rygorem tdra'ty pmaWICL do .pobi·et1'Ia1l1ia zashl
P. P. i być wciąlRnięŁym n,a. l'ilstę Z1g1osZIO- ku z,awj,adJOIIIl~'Ć swój I()ldiOOiia~ pań'SibWiOW'e@o 
nych do kontl"'Oli. u,rzędu pośśredJnoi'Cbw.a prrucy. 1) o otrzyrrua-

KontTlol'a WZIT'0clzy11'a się w'e wszy.stkrch 111'11 pra'cy :2:IaTlOlbkOWlelj, ohoćhy ~l"ót,k'okw.a
odldzi,ał:a'ch P.U.P.P. od ś,rod'Y bi~iżą<ce,g.o t y- ł,ej, p'l'zez nilch s.alffiVleih llU1b prze.z kIt6rąkiOl
godniIB.. R'ozkba,d we·dlł.uig numerów Legi~y- wi'c·k z os6b z.aJlń1c'1JOnych 010 ich rodziny, 
ma'cH na pos'zcz,eigólne dni je,st wywl'elSz,ony 2) o śmi,e'l'lCi które1kol,wi~,k z osób Zlaliczo-
w oddziałach biur,adl t.alon'o·w'yJch ma<gi- nych d:o i'ch rodZJiny luh o 7Jalpe .m.i'eniu i'ej 
shaŁtt. uhrzymarua, prz.e1Z 'OSobę tr2Jecią· 

T rzeba budować, ale trzeba. też remontować 
nowe domy nie wystarczą, trzeba do porządku doprowadżi~ 

stare 
Gł08 Tow. "Lokato .. " 

(p) Na ręoe wiIcIetpr.ezydietnLa miasta p. bu, in!Żyni,C'rem Po]kIQlW1Stkim w W:a~'zaJWi.e, 
WadawlCL GroslzJk,owlSkile'g,o, tow.a'l'zylStWlo który m~ OIŚwńia'd'CzyIł. i?e SiPf'CiWla U'dlz,iJe1·a
"Lolk,aŁor" W)'Isralbo li'St .na;stępującej breśCf.: nia pożycZlek tlIa remont wbalŚc1cie1om nie-

"W'Dbe1c ~e.~o, że w Łodzi niekt6re do- ~ rt1'chOlIIl'Ośd~ }e,st toa.k samo wa,żną ja·k udzi·e
my grożą zalWal'enilem; a na: sk'a'tgi, Zlgbasza- lani'e kredytów !!la wyklońc:zeru1e domów, i 
nJe dlo nl,lIS z prośhą o in'hel1'W'e'TI'cję, W'lia 'ci- j w mY'Śl usŁa<wy klOll11ilt'e-t rotbulclowy PO0W11-
dele n<1lel1'11.l1chomOlŚści oŚiwi!aldlC'Zlaj.ą nam. iż n~en prZledsięwiziąt odlpo .... ie1dJn·ile kroki, oe
chęŁni'e podj~llilby s]ę zni's'zczon-e doony d'O- l t.em u1śwoiladlomiie<Ma w1}\aJśdoiJełli ni'eTucho
p!low,adzić do na,l,~żytJe.go pOl1'1ządiku, o inl€by m-ośc, aby się w my.ś1 wym.j'en1one'go a,rty
ma,gil'ltrnt udulen.i'ł ()Idlp()iWoi,e,dni~·j. poźY'czki:. l 1rułu ZlgtalSzalH P'o ddjpowioedn.i'e kredyŁy. 

. Sp!lawa POW')'lŻSZlll j'est 1a;k ISIaIffiI() Wia1roą d1a l D.am'Y, Mó,Y'ch wola,śdcielle ni'e chcą re
wił,aśdocieli ni~il"Uc,homośd, 1a,ko beż i dla. montowa.ć na WlO1osek iniSpelkcj~ mi1eslika
loka'łoorów. W'Oooc powly1Ź!sz.etgo prr;e'ze·s tow. n['OIWJej, powinny być rern'onŁow,a1lie prze'z 
II Lok'a,t,()1' II , D. KonlaJrski, odbył prZ1cd 4··1lloa. rrt.a.gilSwat na koszt tegoż wnaśddda dD
dn~ami kon~.ea-elDJC'ję z kOlffiis,a,rzem. wydlzitaJbu mu". 
rmbu.dIOOVY mi'aIS>t pl'\1JY mi'n~1e Slkall"-

Osobiste 
URLOPY w MAGISTRACIE. 

Ławniik WlY'dlziJaJbu oŚiW1a,ty i kU'M,ult'y pan 
Zy!gmlU1l1t Ha'jil{lOWJSiki, w dInilU 3 siiełl1prui,a roz
poclzął SlWlÓj Ultlop wYP'oczrYlllkoW')". 

* 
W dniu wC.Zlorajszym p'ow!r6oił z urlopu 

wypoczyn'k()iW1ei~O i o~Jął SW1e uI11zędlowa1l1ie 
wkedyreMor z,al1'ząaltt g łÓW'Il'elgoo , p. Mieczy' 
5ł a w Kalin ow!siki. I 

* 
W dnilU W'czonal;Szym, po piOlWlrlociJe z 

ml'o'Ptl wYlpoczynkowe'go, OIb}ął sW1e I\1Jrzędo~ 
w'ani,e inl'lpe!ktor s,ani·tarny m. !Jod/zW. dr. 
Artur Star:zyńJslki. 

• 
Dr. Stanisław Skalski. naczelnik wy-

działu zdrowia wojew jdztwa łódzkiego 
wyjechał na 6-tygodniowy urlop. 

Zastępować go będzie inspektor le- ' 
karski dr. Józef Weyland. 

• 
Dni'a 3 si.er'pni.a t. b. wY;e.cha,ł 'tlIaJ UJt110P 

'wypoc'zyn'k!owy i11lSp'e,ktor s zpl'ti8.ttnidw1a 
mi'ej:ski·~o, dr. EdJwlaJt'Id Mi/tftJeLsta-e'd~. p~.,; 
czrus url'Opi\.t d1-ra MiltteilstalelCłba zastętt>oWlaC 
~'o będlz.i·e dlr. A. Sttalr~i. 

URLOPY W POLICn. 
(p) W dniu wc.zora~zym wyjechał na 6-

ty~odniolWy ur10p wY'P'ClIOzynk>owy na<diko
misarz polic;l państwowej p. I'zydor c zyfk, 
zastępc'a k'omendant,a pDT. pań. na m. 
Ł6dź. 

Z1J.stępować nadkomisarz!\! w j-egoC'zyn
nościach będllli-e podk.omisan M~k'uhl', kM
ry w d'niu wc:z.orllltszrm p11zyjedll8.ł z ur
lopu. 

Pr' ad m rszem kadrówki 
ZgDdnie z pismem komendy główne i 

związku strzeleckiego w marszu "szla
kiem kadrówki" mogą brać jedynie udział 
członkowie związku strzeleckiego. Dzieci polskie z Gdańska gośćmi lodzi 

Zwiedziły wszystkie osobliwości naszego miasta łandarmi mogą chodzić 
czynek ze 'Śląska Opolskiego, przeby- Ul płaSZCzach gpm ",ych W roku bieżącym staraniem związku 

okręgowego kresów zachodnich sprowa
dzono do Polski przeszło 2.000 dzieci po
lak6w, zamieszkałych w Niemczech. Dzie 
ci mają przebyć w Polsce około l-go mie
siąca. Cel przyjazdu dzieci jest przeciw
działaniem germanizacji niedopuszczenie 
'do zniemczenia polaków, zamieszkują
cych w Niemczech. W cżasie pobyfu w 
Polsce - dziatwa obcując' z dziećmi tu
tejszemi zbliża się do nich, poznaje kraj 
ojczysty, poznaje język ojczysty (w wielu 
wypadkach przyjeżdżają dzieci nie włada
jące zupełnie językiem polskim). 

Łódzki obwód w związku obrony kr~
sów zachodnlch zorganizow1ł kDmitet 
przyj~cia z Niemiec, n~ czele którego sŁoi 
p. WIesława Adamow}czowa. 

Komitet przyjmuj.e 98 dzieci, a miano
wicie 48 chłopców, z których 16 przeby
wało od początku lipca na kolonil 'v Wol
borzu a 2 w Łodzi; są to dzieCI polaków, 
zamieszkałych w Gdańsku, oraz 50 dziew-

wających na kolonji w Kamieńsktt. (p) Władze wojskowe pDdały do wlado-
Ponieważ chłopcy już 4 sierpnia roz- mości swych podwładnych, że ze wz~lędu 

poczynają naukę w szkołach - w Bobotę na specjalny charakter wojskowo-policyj-

\ 
t sierpnia rano przyjechali z WolbN'::a do ny podoficerów ' żandarmerii, minisŁjrstwl) 
Łodzi, gDścili w Łodzi do niedzieli w po- spraw wojskowych zezwala podofIcerom 
łudnie, o godz. 1-ej min. 30 wyjechali d~ I żandarmerji na noszenie płaszczy nieprze-
Warszawy, skąd po złączeniu z grupamI .maka.1nych podczas pełnienia funkcji służ· 
dzieci przebYV{ającemi w innych częś- \ bowych. 
ciach kraju o godz. 8 wiecz. odjechali do 

Gdańska. I k I ol. 
Dzieci m. in. zwiedziły galerię s~tuki I \V SZ D «I n: ar .wa 

w parku Sienkiewicz~, f~bryk~ ~ch~Ib~e- \ujejskiego 
ra, były na przedstawlentU w kime oswta- ' 
towym oraz na podwieczorku i zabawie W szkole głównej gospodarstwa wlej. 
w koszarach baonu sanitarnego. dd <So zarezerwowane są miejsca dla no· 

Program ten został całkDwicie prze- wowstępujących. Abiturjenci szkoły otrz~ 
prowadzony, dzięki poparciu wszystkich I mują dyplomy na stopień inżyniera gospo· 
mieszkańców miasta, które komitet spo- . darki wiejskiej. 
tykał na każdym kroku; dlatego też kO-1 Wład:te akademickie szkoły .głóWile 
mitet pocZttwa się do obowiązku złożenia gospodarswa wiejskiego ustaliły ilość 
najserdeczniejszego podziękowania wszy- wolnych miejsc dla kandydatów, t;:hc~cy~h 
stKim, którzy w jakikolwiek sposóh przy- wstąpić na studja w roku akademlckIm 
czynili się do przyjęcia dzieci w Łodzi. 1925-26 w ogólnej cyfrze 200 miejsc, przy· 

czem: na wydziale rolniczym 85 miejsc; na 
wydziale ogrodniczym 50 miejsc; na wy· 
dziale leśnym 65 miejsc. 

Pabja c Cą rześcignąć Ł ' dź Podania należy kierować od dni !I_ t-go 'O września na ręce sekretariatu szkoły, uli· 
ca Miodowa 23, Warszawa. 

Budują kanalizację, elektrownię~ rzeźnię. 
- i · przystępują do regulacji miasta 

kąpiele 

Dnia 30 lipca odbyło się VII posiedze
nie rady miejskiej m. Pabjanic. Na posie
dzeniu tern powzięto cały szereg uchwał: 

. 

w promieniu 5 klm., przyczem plan ten 
• ma wziąć pod uwagę projekty kanaliza

I cyjne. 
I Prócz tego polecono magistratowi 

Oświata pozaszkolnI' 
SEJMJl( UTWORZYL SPECJALNĄ 

KOMISJĘ. 

(p) Na osl:\~niem posiedzeniu seimi~u 
łódzkiego postanowiono, aby przy wydz1a. 
le powiatowem sejmiku łódzkiego utwo· 
rzona została kDmisja oświaty pozaszkot.~ 
ne;. 

Uchwalono w drugiem czytaniu wnio
sek magistratu o zaciągnięcie pożyczki 
złotych 1.500.000 na roboty inwestycyjne, 
jak kanalizacja, rzeźnia, zakłady kąpie
lowe i t. p. przyczem ostateczna umowa 
przedstawiona zostanie radzic miejskiej 

Dni,a 30 li.pca r. b. powrociba z R:abk.i do zaakceptowania. ' 
do Łodzi partj·a d.zi.alwy łódJzlkń.ej, składa- I Stawiając ten wniosek magistra t miał 

I przedłużenie ulicy Legionów i ulica ta po 
I nrzedłużeniu ma być użyta jako tymczaI ~owa dodl7tkowa- arterja dla ruchu cięża
I rowego. W ten spDsób nastąpi odciążenie 
: tych ulic, gdzie skupia się cały ruch ci~-
żarowy, 

Do zakresu działania komisji należy; 
piecza nad zapewnieniem pomocy kultu,
ralno-oświatowej szerokim rzeszom lud: 
ności powiatu łódzkiego, a przedewszyst.· 
kiem młodzieży pracującej, poza rama~ 
normalnego szkolnictwa niższego i śred. jąca srę z 48 o,sób. Dz,ieci t~ wysłane przez 

wydz,iał opieki społe.c.zn.ej, p!z~bywały w na w~glę.dzie między in~emi ." 
Rahce w ciągu 5 tygod'm. DZllecl wrygląd:a- hkWldacJę bezrobOCIa w mleSCle, 
ją bardzo dob.l'Ize, pIl'lzybyłD 1m na wadr.e gdyż przy uruchomieniu robót inwesty
śr'ednio 3 kDg., niektórym zaś nawet 6,5 I cyjnych lwia część bezrobotnych otrzyma 
Mgr. zajęcie. 

Na budowę i utrzymanie ulic i mostów 
Zjazd administraCji gminnej w mieście uchw<:tlDno na wniosek magi-

POWRóT DELEGACJI- straht pobór w roku bieżącym specjał-

(p) W dniu wazorajsz~ przy,jecihali z I nych opłat i dopłat ,dro .o~~h. , . 
4-~i'owego. .z.razd~ w Y' M·~iza.w.ie .p~aco·1 Uchwalono przepro~ adZI\: uzupClme-
wmcy .adml!1lstracj: .~mnel. Na z:rezdzl;" nie ogólnego 
omalWiano sp1'awy oświaty !>o.za~'zkonnej, planu reguiacyjl1cgo miasta 
spna'w1y spóMzlel-oze, . ustawy emerytaLne, I dl ó ... ;,'" Ił' -"C cl ' u-

t . t .• k' 1. • k t' I we U 5 vv l~l1ai3all nowoc .. snY·1 7-oraz us aWf( D gmmat;:n W:Cl3 I,C'Il 1 '. wes· Ję . '. .,. ,_ " 
zadań samof'ządu w,zględem prac::owniików. I względ!":li1i~m. tctCn6~\·, ~'1aJi,tJ S1ę 
Pll'zyjęto w tym kierunku Slzere,g !leoZJC?luci1. ; w sfcrze "ddztaływanw trIeresów miasta 

narażający stale mieszkańców na J!ie r 

szczęśliwe wypadki. 
Polecono również magistratOowi, by 

przystępując do robót brukarskich, wziął 
pod uwagę ulice bardzo zaludnione przez 

rzesze robotnicze. 
PDwołana do sprawy 

budowy elektrowni 

niego. 
W tym celu komisja dąży do zorgani

zowania w powiecie sieci ognisk oświato. 
wych dla dorDsłych i dla młodzieży powy
żej lat 14 i na ich !erenie sieci s'ys~ema. 
tycznych kursów wIeczorowych, blbl)otek 
oraz innych dZiałów oświatowych. 

komisja uzgodniła sw6j punkt widzenia z . , 
I projektem umowy pewnego poważnego Z T. U. R ... g 
ł przedsiębiorstwa i sprawa budowy elek- WYCIECZKA DO KARPAT, 

I 
trowni znajduje pię na drodze do urzeczy- , 

Dnia 22 sierpnia b. r. wyjeżdża wyciecz. 
wistnienia. ka zarządu głównego tow. uniw. rob. do 

\Vniosek magistratu w przcdmiodc 0- K.arpat wschodnich: Lwowa, Borysławia • 
" -"u'cia kursów wic". crr:wycl! przesIano- ?r;:::my~!ą. Wc WSpolni1: ... "nci wycicr.:zc~ 
celem rozpatrzenia do komisji. weźmie udział killc",naście osóh z Łodzi. 
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u , a ". ~oty 
Dobry stan waluty nie gwarantuje jeszcze pomyślnego rozwoju 

* gospodarstwa krajowego 
Poza sanacją finansów trzeba dążyc do naprawy naszego życia ekonomicznego 

Przesilenie, jakie przeżywa obecnie 
Anglja, w związku z grożącym olbrzymim 
strejkiem, upoważnia do interesujących 
wniosków odnośnie polityki gospodarczej 
innych krajów a przedewszystkiem Pol. 
ski. Anglja jest obecnie ofiarą kryzysu, 
który odbić się może nictylko na jej go
spodarstwie, lecz i na równowadze racjo
nalnej. Gabinet konserwatywny zasko
czony został ruchem, którego ogromu nie 
przewidział, a którego skutkom nie umie
zaradzić. 

Prasa francuska charakteryzując po
łożenie Anglji wysnuwa z tego trzy wnio
ski natury ogólnej, a mianowicie: poli
tyczny, ekonomiczny i psychologiczny. 

Rozpa~rzymy je w kolejności. 
Gdy upadł gabinet partji pracy, kon

serwatyści wszystkich krajów wydawali 
tryumfalne okrzyki: "Naród angielski o
pamiętał się. Dając zły przykład Europie, 
wykazał, iż swego błędu żałuje". 

czuwając wszystkie klęski, jakie mogła 
nam zesłać spadająca na łeb na szyję mar
ka polska, mod1ilismy się o naprawę na
szych finansów i o stabilizowaną walutę. 
Myśleliśmy, że gdy ta raz nareszcie zo
stanie wprowadzona, jak za dotknięciem 
różdżki czarodzieiskiej znikną wszystkie 
nasze bolączki. Niestety zawiedliśmy się 
srodze. 

Od czasu reformy p. Grabskiego nasz 
o~anizm gospodarczy choruje coraz bar
dziel. a' przemysł kurczy się i grozi coraz 
większemi komplikacjami w postaci za
stoju i bezrobocia. Jeśli dawniej moj!1is
my ze względu na naszą słabą waIutę kon 
kurować na ' rynkach zagranicznych i po-

!± 

dnosić w ten sposób eksport, dzisiaj ryn
I ki zagraniczne np. dla przemysłu łódzkie

go "ą niemal całkov'icie zamKnięte. 
Nie można za to winić złotego, ale 

nie wolno również zamykać oczu na błęd
ną ~ l", 1,ń rządu, który kosztem szalo
nvch oHili" ludności zrc':)llrm,'al finanse, 
ale nie potrafił uporać się z całokształ
tem naszej gospodarki, która dąży ku nie
chybnej ruinie. 

Dobra waluta, ale i kwitnący prze
mysł i handel, oto hasło, pod którem po
winien działać każdy kierownik rządu, 
dbający o dobro kraju i jego ludności, o
raz o mocarstwowe stanowisko naństwa. 

R. B. 

ha ..-aJ 

J 

Odprężenie na rynku walutowym' w lodzi \ 
l Zrównanie kursów dolara w Łodzi i -w Warszawie--

I Bank Polski zwięłisza przydział walut -- Głód dola
rowy w Łodzi·- Znaczna poprawa złotego w Gdańsku 

Lecz już po paru miesiącach rządów 
nowego gabinetu, widzimy Anglję w wal
ce z piętrzącemi się trudnościami, których 
rząd demokratyczny z pewnością uniknął-
by. Jeżeli rząd pozostaje głuchym wobec Wczoraj rano za dolary płacono w 1.0-' Czy obiegające po~łoski o znacznej po-
żądań organizacji robotniczych, które wy- d:d okcło zł. 5.40. prawie kursu złotego w Gda6 ku są zgod-

-- <::> 
,,01:.05 
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. Dlaczego węgiel 
tak znacznie podrożał 
Produkcja przewyższa kon ' 
sumcję o 50 proc. -, System 
kontyngentowy i wyższe ceny 
Trzeba zdobyf nowe rynld 

zbyłu 

ZałamowalD,ie ekSportu polskie1Zo węgla 
do Niem~ec spowod'Owało pewnego r.odzaju 
kryzys, który pl';l:e:iywają ohecnie naS7..e 
kopalnie: Oitazało się, że produkcja węgla 
przewyższa za,otrzebowanw o 50 p::-ncent. 
! T ajsHniej zos łał d: ~lmlęty kryzy:>em prze
mysł węglowy na Górnym śląsku, sk~d: 
jak wiadomo, szedł węgiel do NieQ1iec. Za
głębie DębrowsIri , xaspaka}aj,,!ce p\ltrze
by byłej K(ngl'~sówki, narazie ockr.uwało 
kryzys w słabszym stopniu. Jasnem jednak 
było, że wkrótce kopalnie górnQśląskie 
rzucą swój węgiel na rynk1 wewnętrzne. 
W'ywołał~by to niozwykle szltoclliwą dia 
cał9kształtu przemysłu węglowego walkę 
koookuren<:yjną. Aby temu zapobiec pasta-

' nQwiono produkcję węgla nagiąć do ohee
I nego zapotrzebowania. Produk.ować w mia
I rę potueb, sm!{ac nM ych dróg ekspor-

tu - oto były dwie zasady. dywiają.ce na .. 
rady wyn.ikbm których było l'ło.ienie ogól
nej konWCllCjil węglowe.j, do której przy
stąpiły wszystkie kopalnie prywatne i pL6-
stwowe, 

wołane zostały jedynie koniecznością za- ~ ,ogół panowała sytuacia wyczel-ują- I ne z rzeczywi'Stością - wykaże dzień mi-
chowania egzystencji, to musi doprowa- ! ca przy wyraźnie dającym się odczuc bra- siejszy. T. R. Prod1!k::j~ węgla rozd,ziewn() w ten spo. 
dzić do tej walki klas w formie pokojo- 'olarów, sób, że kopalnie górnośląskie zaspakaja6 
wej, która nazywa się strejkiem. Różnica kursów w Warszawie i w Lo- Poprawa yfuacii \V handlu mają 74 procent zapołt'zebowania, pozo-

Co do wniosku drugiego, to Anl!lja już dri uległa niwelacji. Dotychczas~wy, bo- fO'Il~ł'~m~ ba,nnłnianemł stałe nalo:':tiast kopalnie 26 procent. Ko-
od 1919 roku spoczywa na JauraC'} ban- wiem ]curs dolara w Łodzi, będący o kilka W~ iii ~ WI' ~ palni<Otn wyznaczono kontyngent węgla. 
kierów. Jej waluta jest jakgdyby dykta- , punktów niższy, niż w Warszawie, ściągał Dolara . w obliczeniach han- który im wolno sprzed 'Wł\Ć. Za przekro
torem, przed którym chylą czoła inne wa- na łód-': rynek dolarowy warszawskich dlowych liczą nadal po 5.20 czenie kontyngentu grozi kara, wynosząca 
Juty Europy. Ale ekonomja angielska po- nabywców, 
stępuje ','I stosunku _.lpelnie odwrotnym War.:;:awa jest obecnie największym W ubi~m tygodniu dało się odczuc 5 zł. za tonnę spnedaną !)OO!,ad norntę, 
do kursu waluty na giełd~ie. konsumentem w kraju, to też jasnem Jest, swe ożywienie w handlu towarami baweł- Aby uła:v.'ić kopalniom przetrwanli! 

W chwili wybuchu wojny Anglja była <: ~.:::.~o na ~ynkach .p!'?";vincjonalnyc? mu- ruanemi. Ożywienie to w ubieiłą środę i kryzy:;t: j pozv.-~lono chwilO\ /() pod'Wy:i::zyć 
w - tanie stabilizacji zarówno w stosunku SIał Slę w CIągU krothego czasu zr _;uać czwa~tek dosięgło natężenia nienołowanDd cenę węrfja, ktoby zaś s~rzedn.wał wę,(ieI 
do swej zdolności produkcyjnei, jak i w z kursem w Warszawie weo 6 - ~ 
t k d • dk' . h Ob R'!-' W • • ,,u: d I w Łodzi już od kilku miesięcy. Sprzed.awa- niże] ceny l'cnv;2nqjnej, pod12ga.os!rym s csun u o sro ow wymlennyc. ec- own .. z z arszawy mają wyJlt\< y- . • . 

nie jest inaczej i producent angielski nie rektywy mające na celu zikwidowan,ie o- l no ptzeW8Z1ue towary letnie. Duzym po- represjom, grozi mu bowiem k{łra, wyno-
ma rynk6w zbytu dla swego towaru. becnej ~ie:oormalnej sytuaJcji złotego. J pyłem cieszyły się również caj~ .oraz chust- sząca sumę a:wum:lesfokl'otn:e wY'~~ od 

Anglja więcej importuje niż eksportu- .Jak, drogę obie:ze rząd celem I;lrzy- \ ki bawetniane. sumy csiąuniętej Z~ sprz dZ)ży w gla po 
je. Zwycięstwo waluty stało się kl'Z~ką I wrocenla, pOJ?rzedniego st!lnu nie WladO- tych tańszej cen'c, 
rynków zbytu, a z tego wniosek psycholo- l mo, Zdaruem Jednak sier bnansowych nlll- Chara'·terv.tycznym dla ostatnio za- J . ~' '. d 'k' , t ' k • j J. asnem lesi ze clązar po ~'-Y7' , P n • ~iczny; Anglia ma zdrowe finanse lecz uego mlaS ~ rZUC0J1Ie l1Ia ryne pewneJ ark .... h tranz k ... t f kt . h to ' , -- ". 
chore gospodarstwo. '\ ilości dolarów, lub chociażby zaspokojenie w .. 'I~ a CJI Jes . a • z.e ~. W~lCY I si ko slunent. Spo!ec.zcńrh"Q rozllmie je .. 

L •• •••• .. potrzeb odbiorców dewiz z Bant.-u Pol- w .. am n ~ r~gulowanle naleznoscl goł ~v- dna!~, że j:;::.ay powaLnych 

F 
upełrue ma~;:cd' ~zleJhe sIęf.we Fran

1 
C·l. II skiego wywołałoby raptowna zmianę na ką zgadzaJą SIę na opust, dochodzący me- ' trzeba stOSGW.aĆ ostre śr ki zarndcze. 

rancI· ma wpraw ZIe c ore manse, ecz kpsze - d 12 t to I 
zdr k . t t t . .. • ra:.!: o - u pt'ocen Z t,om wI'cks""A J'Adnak .. ,~_ ą WI'ta "l'" P""" "e ową e onO~lę, , o os a rue WH~C~J Wydaje się, że posunięcia Ba. Pot- ... ~ ... .....s "", u-

J st warte .• Nigdy dotychczas produkcJa I skieó'o zmierzać zaczynają w tym kiI.·erun- Pewną konsternację w sferach kupiec- suni~d!l. dąi:ące do zd.obyeln nowych dr611 
~ancus~a me była w lepszych war~n- ku. W sobołę bowiem zaspokoił Bank Po). kich wywołała .ostatnia zwyżka dolara. eksportu. 
kach nIż obecnIe, w w:lrunkach, ktorc k' • tn" ••. d ' -·..Jb' N '1 . ..1_ k d _..l .. . • 

'j' •. •• l'J D' k' . S 1 przeCJę ~e osma częsc zą an uu 10r- aJ epszym JSWla owvuem, lZ uwazaJJł Torv"-""a"':e 'ui~"':_a rll'a ''łęg'ia n.o·lcl~e,(o l l('· -lwlaJą lej roz ·Wh. Złe l rozumne} .' ,. ""t,, .... ' ,~ _. _ r'" " .. ł; 

polityce i cuvladze p. CailI~t1x, Francja rew wwa!;dt.. wc~raJ ;:rś JU~ 50 Ph°k::f • d ją tam za zjaJWtsh"l() przejścIowe jest fakt, do w'łoch tntc;: GdafuJ~ jest śmiałym kro-
przeżywa pod wz~l~dem finansów c , l-ę 1 - gt ZUlac łPo • u dnll~c ~ o-l że w nemianuwaniu dolarów na złote kl':;n n:'1przód. Nicw .. tn.iwi .. : rz .. 1! i wła-

,t d' I : . , t' d ara u Tzymywa SIę a eJ na ~JOm e • h b k ł d "t ~--. .- ł '-t 
dr~ ,~eDI~, uwa ~IaJąc sleb s o~n!owo o zł. 5.40, przy minimalne} ilości tunzakcji. I brany JHt w rac u ę urs z, 5.20 za 0- śdciele kopalni uc:zyn'ą w zysn~o, co Je-

zamIeszama panującego o eCnIe na .- -n- d • hl' .k· ..l-l' lara. -
kach walorów ekonomicznych. spowo owaneJ a tern uu arow. ży w ich mocy, aby nie zej' c z wytlm!ę!ei 

Tyle o tej sprawie demokratyczna już ~i i nie będą zważały nąw~t na 
i- ~-~s a francuska. Oczywiście, jej rcklam~ O ' · ' · ! weą.tualne straty, naj7.tipcłbj możliwe 
dla ządu Poincarego mushy przyjąć z granlCZYC Import z zagranICY przy pierwsz.ych nh!wicl'cich transportach • 
. .... wną rezerwą, gdyż bądź co bądź niska 
waluta nie jest jeszcze dobroaziej<1łwem, Nie będzie ulg ce~n."ch 
tak samo jak i wysoka waluta niem nie 
jest. 

Jeśli Francja rychło nic zakotlczy woj
ny marokańskiej, jeśli przez sprawiedliwe , 
podatki nie zdoła zrównoważyć swego 
budżetu" popadnie on~ w być może bar
dziej przykre kłopoty, niż Anglja. 

Powyższe dwa przykłady nie są po
zbawione aktualności również i dla na
szy~h stosunków. Przez długie lata, od-

Zamiast 5 .. Z i p' ł dolara 
bą ią odfłrZBUawiJli rolnic)' od 100 kg. 

wywlezłtnD!liJu - zbUja 
~ Na mocy obwies.zczenia mi.ni~tra .s.kar

bu z dn. 20 czerwca r. b. iLość waluty 
eks.podowej (osi,ąganej ze sprzedaży to
waró'W eksportowanych), podlegającej od
s.przedaży Bankowi Polskiemu wyno.siła 
dla żyta i jęcIzmienia 5 cfolan-ó,w od każ
dych 100 wywiezionych- k,i.Iogtam6w. 

W związku ze zmianą konjunktury na 
rynku światowym ilość waluty eksporto
we;, podlegającej odsprzedaży Bankowi 
P.oIs.k<iemu, została, w stosunku do żyta i 
ięczmienia, zmieniona i wynosi od dn. 1 
sierpnia 3 i pół dOIlara od 100 kilogra,mów 

Istniejący w Polsce od kilku Już lat sy
stem ulg celnych oparty był na rozporzę
dzeniach ministrów: skarbu, przemysłu i 
handlu oraz rolnictwa i dóbr państwo
wych, wydawanych zazwyczaj na okres 3 
- 4 miesięcy, a obejt;nujących periodycz
nie mooy.fikowane wykazy towarów, ko
rzystających przy przywozie z obniżki 
cła. Autonomiczne ulgi celne miały - na 
celu przedewszystkiem udostępnienie 
przemysłowi i rolnictwu nabywania w 0-

k.~~le odbudowy gospodarcze; niezbęd
nych surowców, półfabrykatów, oraz na
rzędzi, niewyrabianych w l{raju lu,b wyra
bianych w ni~dQs1at. ilości, Ostatnio o
Dowiązywało w tej dziedzinie rozporzę· 
dzenie z dnia 11 kwietnia 1925 roku, któ
rego moc obowiązująca wygasła z dniem 
1 derpnia r. b. 

I decyzję, ażeby nowego rozporządzenia o 
ulgach celnych narazie nie wydawac. In
nemi słowy, w ciągu najbliższych miesię .. 
cy nie bęqzie już podstawy prawnej do 

Obecnie rząd, po porozumieniu :r; przed
sławicielami sfer gospodarczych, powziął 

obniżania cła dla tych kategorji towarów, 
które w dotychczasowem rozpor:r.:ad~eniu 
o ulgach celnych były wymienione. 

Wyżej wspomniana decyzja rządu by
ła spowodowana koniecznością nie uła
twiania w chwili obecnej importu towa
rów zagranicznych, chociażby potrzeb
nych a to w celu najszybszego zrównowa
żenia bilansu' handlowego. 

Motyw ten jest tak poważny z punktu 
widzenia państwowego. iż niewątpliwie 
trafi do przekonania szerokich kół gospo
darczych, które, Uczęc się z obecną sy
tuacię, oraz z opinJą swych kierowników, 
powinnyby odraczać na okres 2-3 mie
sięcy j,.k:największą ilość zamierzonych 
zakupów zagranicznych~ 

• • • ZYWlenle a rynku wełnianym 
Z rynku wełny w Sydney, w Australji, l 

donoszą: W ubiegłym tygodniu na rynku 
' wełnianym panowało silne ożywienie, 
przy dużej frekwencii kupujących. Głów
ne zakupy czyniono do Francji. Uspokoje
nie na ! ynku było mocne, cen" miały ten-

dencję zwyżkową. 
Najbliższa aukcja wełny z Sydney odbę

dzie się pomiędzy 10 a 20 sierpnia. Pra
wdopo;! '. > za~fiarowanic wełny wynie
sie 43.000 bel. . 

Jak się sprawa eksportu naszego wę
gla rozwinie i dokąd skieruje się ujście 
potoltu "czarnych djamentów", trudno 
obecnie pTzewichieć, WieTZyć jednak na-, 
leży w to, że rządowi i włm~cicb!om ko
palń uda się VI krótkim czasie zdkć z bark 
kOillsumenta ciężar .nało1:ony nań wskut k 
podwyi,<;zenia cen VI~ła 

r. 
choroby żołądka, kiszek 

Za'Waddta 6. 

#0 

• 
powrócił. 

Choroby skórne i weneryczne. 
Dzielna He 9. 5960-s 

E222USf--

r. 
Ul. PiotrKowsk 105. 
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GŁOS POLSKI - 192.5 r. Nr. tlI 

Rynek 
Warszawska giełda nrzedowa. 

• •• 
plenlęZny 

notowanIa 1.łotego: 
Akcja pomocy dla , pozbaWionych pracy 

WARSZA W A, 5·go sierpnia (Pat). Na 
dzisiejszej ~iefdzie urzędoWej DotoWanIa były 
1astępujące: 

W dniu '-ym sierpnia 1925 r. 
Za 100 zfotych: 
New-Jork 18.7.'; 

Wydawanie talon6w i wypłata zasiłków dla bezrobotnych .. 
Dziś, we wtorek, dnia 4 sierpnia b.r. odhędzie się dalsze rozdawnictwo talonów' 

Dolary 5.18,50 
Franki franc. -.-

C7.EJO. 
Belgia -.
Holandja 209.32 
Londyn 25,31 
N. York 5.18,50 
Paryż 24.71 
Praga 15,44 
Szwajcarja 101.175 
Sztokholm -.
Wiedeń 73.28,50 
Oslo -.-
Włochy 19.02 

Zurych 00.50 
Berlin 76.85 - 77.65 

Warszawę 78.50-78.70 
Londyn z powodu ~więta nieczynny. 

Notowania nfeł~n.wp. w Paryi1!. 
PARYZ. 5·go sierp nia(Pat). Zemknięcie 

giełdy. 

Londyn 102.:;2 
N. Jork 21.10 
Bel~ja 9707 
Hlszpanja -.-
Włochy 77.-
Szwajcaria 41000 
Holandja -.-
Szwecja 568.-
Rumunia 10.74 

za czas od 27 lipca do 2 włąc.mie sierpnia1925 roku w następuijących biurach: 
Biuro talonowe I - ulica Pomorska 155 
Biuro talonowe !I - ulica Wólczańska 253 
Biuro talonowe m - ulica Sienkiewicza 22 
Biuro talonowe JV - ulica Rokidńska, paa-k "Źródliska". 

PORZĄDEK ROZDAWNICTWA: 

B. Wtorek, dn. 4 sief.pnia 1925 roku Bi~ czynne od god~. 9 min. 30 do 3 po poło 

B. T. I, II, IV B. Tal. lU B. T. la. na IVa 
450t-5250 ' 2251--3000 5251--6000 

WYPLATA ZASIŁKóW ODBYWAć SIĘ BĘDZIE W NASTĘPUJĄCYCH PUNK. 
TACH: 

Pożyczka dolarowa 68.-
10 proc.' pożyczka kolejowa 85.
Pożycika konwersyjna 43,50 . 
8 proc. pożyczka złota -.-
4 i pół proc. listy zastawne ziem

skie 21.10 

Wiedeń 
Praga 

OrzQdOW3 niełda qdańska. 

-.-
-.-

Biuro wypłat 
Biuro wypłat 
Biuro wypłat 
Biuro wypłat 

I -- ulica Aleksandrowska 51 
II ~ ulica Sosnowa l 
III - ul. Pańska 106, fabr. K. Eiserta 
IV - ul. Ro~cińska, park "Żródliska". 

a 
PORZĄDEK WYPŁAT: 

5 pr. obł. m. Warszawy przedwojen
ne 18.50 

GDANSK, o-go sierpnia (Pat). Na dzi· 
siejszem zebraniu ~ieldy gdańskiej notowano 
w guldenach gdańskich: B. Wtorek, dn. 4 sierpnia 1925 roku Bi1l1'a czynne od godz. 8 do 3 po południu. 

Bezrobotni, którzy otrzymali talony w sObotę, dnia 1..go sierpnia 1925 r. za NI'. Nr.: 4 i pół proc. oblig. m. Warsza\ty 
przedwojenne 14.50 

Warszawa 
Czek na Londyn 

98.12-98.08 
2516.75 B. W, I, II, IV B. W. ID B. W. la. 1Ia, IVa 

1501-2250 751--1500 2251-3009 

Giełda ak[\owa 
Bank Dyskontowy 4.90 

Telegraficzna wyplata ns: 
Londyn 
Paryż 

Bank dla Handlu i Przemysłu 0.50, 0.55 
Bank Przem. Lwów 0.22 

Wiedeń czeki 
Warszawa 

25.18 
589.-

151.00-151.50 
9812-98.58 

Każ~y bezrob0.tny. winien zgłos~ć si«t bez~zględnie w dniu wyznaczonym tak 
po. o.dblor talonu, Jak I wy~łatę z~slłku I pOSiadać przy. sobie: dowód osobisty, 
kstązkę obrachunkową, legitymację P. U. P. P., względnie talon zasiłkowy. 

Cerata 0.42, 0.40 
Puls 0.47 
Chodorów 3.50 
Węgiel 1.65 - 1.57 
Nobel 1.50 
Fitzner 2.70 
Ostrowieckie 5.50 - 5.30 
Rudzki 1.20 - 1.18 - 1.20 
Zieleniewski 10.-
Żyrardów 7.70 - 7.40 
Żegluga 0.19 
Kijewski 0.10 - 0.12 - 0.11 
Siła i Światło 0.24 
Łazy 0.19 
Polsko przem. naftowy 0.48 
Cegielski 0.36 
Lilpop 0.52 - 0.54 - 0.56 
Parowozy 0.42 - 0.41 
Starachowice 1.75 - 1.72 
Zawiercie 10.- - 9.60 
Borkowski 1.18 - 1.13 
Wulkan 1.50 

E 

, 

KRAWCOWA 
poszukuje szycia w domach prywatnych Aleja 
I Maja Nr. 7 ( m. 8. 971-5 

POTRZEBNA 
I zdolna sklepowa do składu wędlin. Nawrot 11. 

HOO2-2 

POSZUKIWANY 
samodzielny (a) lekarz· dentysta dla zastępstwa. 
Wiadomo~ć: Piotrkowska 165, m. 4. '996-2 

HAFTU MASZYNOWEGO 
ręcznego, filet ręcznego, toledo nauczam w cif}
SIu krótkiego czasu. Przyjmuję od 4-eJ po pol. 
Grosman. Sienkiewicza 29, m. 19. 6001-5 

• 
POSZUKUJĘ 

młodej inteligentnej panny lUD wdowy do pro
wadzenia samodzielnej:!o małego gospodarstwa 
u samotnego. PiotrkOWska 103, dozorca ws!{aźe. 

5981-2 

POTRZEBNY , 
chlopiec z początkami ślusarstwa. E. Mar~olin 
Piotrl{owska 114. 6003-1 

PRZYJMĘ CHLOPCA 
do brminu; dam hCI€' i mieszkanie, żądam 
400 zł. doplaty. Ł6di, ul. Zamenhofa Je 27, za· 
klad krawiecld K Stelizuk. 5998- \ 

Widowiska, koncerty I zabawy 
TEATR LETNI w parku S~aszica. Dziś "Tan

cerka z Variete" arcywesola farsa Kadelbu.rga, 
która dz!ięki ciekawej aloc6i i koncertowei grze 
całeg{) zespołu zdobyła s{)bie zastużone powo
dzende. Huragany ŚJ'l1iwhu towarzyszą przygo
dom teścia i zIęcIa (pop. &ubert I Dębicz), których 
oczarowała urocza tancea-ka hisz:pansb (P. M'1l'
ska). Kasa czyn.na od godz. 5.30 po pol. 

LETNI TEATR POPULARNY w Q&ródku 
"Scala". Dziś, we wtorek w dałszym cia,.gu pełna 
humor<u i dowcipu krotochwffia w 3-ch a,ktach p. t. 
,,Pan Podprefe~t, to iaL." która zdobyła nadzwy
czajny sukces dzif>ki dobrei obsadZlie ról z pp. 
Brandtówną, Zielińską, Biele<ikim, PuchaIskim, 
G6reokim. Galęokim i Urbańskim na czele. Począ
tek przedsta~ień o gOdl. 9 wlecz. Kcncertu {) godz. 
8-ej wiecz. Kasa czynna codZlioon,ie od 12 - 3 
! od 5 - 10 wlocz. 

" 
FRAPUJĄCA PREMJERA! 

NajefelUownieisz7 i naj
wspanialsz7 film z udzia
łem. s 17 n n e g o aKtora " " 

Dramat wschodni w S-u 
aktach. .el6.86111 

chińsKiego 

LE-KJN-TO-ULI" .1. 
Narutowicza. 20. 8 Telefon 50. 

Niezw,,-Kle oryginalna i 
niezmiernie zaimuiąca 
treść! Przep7ch w7staw7 

Początek o godz. 6-ej, ostatni seans o godz. lO-ej. 

. 11.8 Cen7 mieisc od 1 zl. l.el "ad-
,rogram: OkultystaGoeth .. Sz od • 

I 
oryginalna 
farsa -OrkiBstra symfon. pod kler. R. Czudnowsklego 

CHOR.E NER WY 
Ile dni ma ~ok. tyle dni cierpień musi przebyć 
chory na nerwy c:dowlek. albowiem klep.kie, 
wyczerpane nerwy obrzydzaj'l tyCie I sprawiaj,! 
wiele cierpień. Kluillce. rW'lce b6le. zawroty 
glowy. UCZucIe lęku, całkowite lub połowiczne 
b61e głowy, szum w uszach, migotanie w o
czach, zaburzenia w trawieniu. bezsenność. 
nadmierne pocenie olę, kurcze mlęłn\. niezdol
ność do pracy i wiele Innych obJaw6w Sil lO 
skutki słabych, wycieńczonych chorych nerw6w 
W JAKI SPOSÓB POZBYC lilii TEGO IIIESZCZIiŚCIA 
Z. pomoc'l prawdziwego KOLj(-LEClTIiIN. kt6-
ry stał się tr6dłem dobroczynnem dla ludzkości. 
On wzmacnia w spos6b zadzlwlaj'lcy czynno~cl 
ciała, wsmacnia rdzeń pacierzowy I m6zg. mię
śnie I .tawy. dodaje sil I otuchy tyci owej. 

W WALCE O ZDROWE lIERWY 
prawdziwy KOLA-LECITHIN .twana nlernz cuda, 
doprowadza wła~ciw8 .ubstancje odtywcze do 
najdol.zych zak'ltk6w krwiobiegu, odtywla, do
d'le otuchy, utrzymuje w śwle:l:oścl I młodości. 
Motecie sami się przekonać, Ił nie obiecuję 
Wam nIc nieprawdziwego, gdy t w ci,gu naj
blltszych 2-ch tygodni przesyłam każdemu. kto 
mi nadeśle sw6j adres zUpełnie gratis I franCo 
małe pudełeCZko KOLA-LECITHIL i kSi'lŻltę, na
plsan, przez lekarza z długOletni,! I wszech· 
stron!" pra"tyką. który lam walczył z taklem 
cIerplenleI!\. Napiszcie mi wyratnie swój adrel, 
nadeślę Wam natychmiast bezpłatnie to, co 

przyrzekłem. 

ERNST PASTERNAK, BERLIN S.O. 
Michaelkirchplatz 15, oddz. 689. 27-4 

2500 KOMUNIKAT. Lo ctr. f 
"Oryginalnego żyta . 

Olabisza p'etkus 100" ! 
które uzyskało w konkursach dO~Wiad-~' 
czalnych Wielkp. Izby Rolniczej pierw
sze miejsce wskutek zalet biologicz
nych i bujnego rozkrzewiania się jako 
najplenniejsze, ofiaruje do natychmia
stowej dostawy w żądanych ilościach. 

Z dniem dzisiejszym został otwarty 

skład towarów. galanteryjnych 
dla urządzenia bursy na 40-45 uczmóW 
potrzebne (ewentualnie próżne Iokaie 
fabryczne lub składy). Łaskawe oferty 
sub "Bursa" składać do .Glosu POl· 
skiego·. 5995-1 

968-5 Stacja rozmnażalna 
Pamiątkowo pow. Poznański 

poczta i kolej w miejscu. 

Ignacy Birencwajg 
laddt, PlafrkoU1ska ZS, Ul podwórzu. 

NASIONA Dr. 

jak: bratki, goździki i wiele innych ~ I m 

go sprzedania pi, 
iUa ta~mowa (ban · 
zega) pila tarczo· 
Wa (krejzega).okna 
nowe z futrynami, 
bryczki i kilka 
wozów. Wiado-
mośĆ Poprzeczna 
11 przy Rzgow· 
skiej Dębowski. 

967-2-k 

no sprzedania ta
nio kredens po· 

kojowy i szesląg. 
SienkIewicza oM 62 
m 12. 92--5-k 

do letnich w7siew6w ~~N~~~~~~~I.I~~~ I. Siiberstrom 

I
~G-- '~~ pow-r6cil 

POLECAJĄ SKŁADY ~ 4 pokoJ'owe m'leszkan,ae I~ ul. Zielona N~ 11. 
L. JaSl· n' skI-ego ~ - ~ ~::::~J.II~:~:~o p~ci:!:: 

lAl.. ~l Unwanle ~~pee~.cYc~ opel" - samochód 
prowadzone od 1870 r. w Łęczycy. ~ Z w&zElklEmi wygodami W cenirum miasta ~ "losow. " 6-cio osobowy, ~ ~ Przyjmuje od 12 do 2. ompletne urzą-
Oddział Ullaodzi, Andrzeja 1 O. ~ li . ~ ~i~3z1~I~:P6~d 7 gdOd~ ~ dzenie, stacji Bo-

~ P O S Z U l W a n e ,.. scha.rejestrowany 

J d
· .: -- - • ł Ropno i ~przedai ~~ ~~d~~rz~~;~1!~ 

est O sprzedania ~ . ~ WIadomość: PI (Itr-i ~ Byle zaraz sprze- kowska 129 W za-
l , ~ .e Pośrednic7 w71Uucz~ni .8 dam różne mebl~ ~ kładzie ślu~arsldm 
wydzierżaWienia, wzgl. wynajęcia na ~ R!.'~wańsk.l M 1, ~ 6O\J5-5-k 

)ąca SIę z frontu o g mIeszkam ach O-I Głosu Polskiego" ~ OKaZYJnie sprze ~ n . . . 
. raz oficyny: składającej sIę ~,~a\i wraz ~ • ' ~ dam 2 szaty do ~ 1.I0meSle8la mzm. I z urządzemem tkalni ręczne) 1 kantoru, ~ oiJ-- _ ~~ ~zeczy, garderobę! 
.przy ul. Pabjanickiej. Wiadomość: ul. ~~~~~~~I.I~ ~ 1 parę. lóżek dębo" (lIkuszerka Pipiko-
l Kątna 56, m, 5, I p., w godz. od 4-7 ~~~~~<i~~~ ~<I. wych nowych. Ko- I ił wa przyjmuje pG-
[ewent. ul. BrZOZOwa 4, m. 50, w godz. pernika 60, m. 6,; nie. Piotrkows\(a 
od 10-12 w pot. 997-1 ·1 p. ~99-I·k' 152, 10. 14. 55·10-(\ 

Interesy banńlowe 
Poszukuję spólnicz 

ki, wdowy bez· 
dzietnej lub panny 
od lat 20 do 50 
z kapitałem 1500-
2<.00 zl. de korzy
stnego interesu-
Oferty do ~GłoSQ· 
sUD ,,1;i()()J". ~-h 

Kupię letnisko, lub 
gospodarstwo 

6-10 mor gowe w 
s u c h e i miejsco
wości pod Łodzi ą. 
ZaWiadomienIa z 
podaniem warun
ków proszę skla-

,dać do ~lilosu Pol· 
skiego" pod .Let
nisko". 9).)- I-h 

<.a> ..... 

Zagubione tlG~Ulił. 
"tguDiono kwit Nr. 

19;:04 na 5 wek· 
sle, wy ;;any przez 
BankZwiazl;:u Spó 
lek Z'lrob. Ceder
bau,", Południowa 
l'lr. Iti. (jutn-l·z 

'i FFY u:wa;*-ttt, .. t~ ~"'ł"T?C'Z'M""h*"ł'WL!ltb." 

Redaktor i wydawca: 1'1 arceli Sachs. W drukarni .Głosu Poląkie~o· Piotrkowska 86. R.~daktor odoowiedzialny; Wladysław !'!i11a~sj~i. 
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